
Polegli 
na polu chwały! 
W przeddzień 13 rocznicy wybuchu 

Powstania Warszawskiego 
lud stolicy złożył hołd 

bohaterskim obrońcom wolności

Korespondent »Głosu« K. Drzazgowski 
donosi z Festiwalu 

»Śląsk« i »Bim-Bom« 
zrobiły w Moskwie 

prawdziwą furorę
Dzieci radzieckie śpiewają 

»Karliczku«, »Karliczku«...

Posterunek powstańczy przed domem 
na PI. Dąbrowskiego 5.

P
OWSTANIE Warszawskie należy do tych wyda
rzeń w historii naszego narodu, na które nie 
można patrzeć wyłącznie z perspektywy czasu, 
z pozycji rozumnego obserwatora, widzącego ca
łokształt ówczesnej sytuacji, beznamiętnie oce

niającego sierpniowe i wrześniowe warszawskie dni 1944 
roku. Stają się one wówczas tylko olbrzymią ofiarą 200 
tysięcy istnień ludzkich i zniszczonego milionowego mia
sta — stolicy Polski. I — co najstraszniejsze — ofiarą 
niepotrzebną.

Wspominając dziś — w nowej, odmiennej przecież niż 
przed rokiem atmosferze naszego życia politycznego — 
Powstanie Warszawskie, jego tragedię i bohaterstwo, 
spójrzmy na tamte dni od innej strony. Nie ujmując słusz
ności historycznych badań, nie negując bolesnej oceny, 
jaką dala i musiała dać powstaniu historia, pomyślmy 
o nim, jako o wydarzeniu mierzonym nic tylko wymową 
dokumentów i faktów, ale w równej mierze ludzkimi uczu
ciami — ofiarnością, wolą walki, wiernością i po prostu 
patriotyzmem. W tym bowiem zawarty jest klucz do zro
zumienia miejsca, jakie zajmuje powstanie w świadomo
ści narodu.

Gdy we wczesnych popołudniowych godzinach 1 sierpnia 
odezwały się w Warszawie fabryczne syreny, ogłaszając 
ostre pogotowie, równoznaczne z decyzją rozpoczęcia 
powstania — dla tysięcy młodych ludzi zgrupowanych na 
„punktach", dla wszystkich warszawiaków wiedzących, 
co oznacza ten ryk syren — sprawa była jasna: rozpoczyna 
się otwarta walka zbrojna z okupantem. Po latach łapa
nek. kontrybucji, egzekucji ulicznych, po latach konspi
racji, anonimowych zamachów, drobnych akcji, które nie 
były w stanie zachwiać okupacyjną machiną — zaczyna się 
żołnierska rozprawa, twarz w' twarz, wojska niemieckiego 
i — już. nie podziemnych oddziałów — a Wojska Polskiego.

W imię tej treści powstania — patriotycznej treści to
czonej w Warszawie walki — stanęły na barykadach 
Starego Miasta, ramię w ramię z oddziałami AK, od
działy Armii Ludowej. Zginął pod bombami niemieckimi 
na swym wojskowym stanowisku sztab warszawski AL.

Świadomość tej treści powstania żyła zresztą nie tylko 
w sercach ludzi, którzy walczyli. Tak samo, mimo roz
goryczenia, mimo cierpień, których przyczyną było po
wstanie, myślała ludność cywilna. Czy nie świadczy 
o tym fakt, żc młodzi mężczyźni ukrywający się w piwni
cach — bardzo zresztą nieliczni — otoczeni byli powszech
ną niechęcią ? Że taki czy inny udział w powstaniu lu
dzi zdolnych do walki uważany był jak gdyby podświado
mie za — obowiązek narodowy ?

Walczyły w tym czasie u boku armii alianckiej oddzia
ły polskie we Francji i Belgii. Znaczyły swój szlak bo
jowy wyzwalanymi miastami — OBCYMI, radością 
i wdzięcznością ludzi mówiących OBCYM językiem. Wal
czyły, znacząc swój szlak bojowy wyzwolonymi POL
SKIMI miastami jednostki I Armii Wojska Polskiego — 
żołnierze, którym historia dala największą żołnierską sa
tysfakcję — słuszność sprawy, o którą walczyli, trwałość 
odniesionego zwycięstwa.

Nie wolno nam udziału powstańców warszawskich 
w wolnie przeciw Niemcom mierzyć wzajemnym stosun
kiem klęsk i zwycięstw, rejestrem poległych wrogów, su
mą i wagą zwycięstw. Rango odcinka frontu daje sierp
niowym i wrześniowym dniom warszawskim 1944 roku 
bezsporny fakt walki przeciwko Niemcom, walki, która 
w większym czy mniejszym stopniu osłabiała zdolność bo
jową wojsk hitlerowskich.

Ostateczne wyzwolenie Warszawy — nastąpiło dopiero 
w przeszło 3 miesiące po kapitulacji powstania. Zwycię
ska ofensywa Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego przy
niosła wówczas w ciągu kilkunastu dni wolność całej 
niemal Polsce, a w tym i Warszawie — pustemu, zbu
rzonemu. martwemu miastu. Przyszlaby ta wolność do 
Warszawy 1 b-z powstania, bez ofiary 200 tysięcy Fo'a- 
ków, bez bohaterstwa w arszawskich „chłopów...", ale 
jak yyiadomo — zastanawianie się „co by było gdyby..." 
nic jest właściwą metodą historycznych dociekań. W nau
ce historii decydują fakty. A Poyystanie Warszawskie by
ło faktem. Faktem, który w pamięci milionów Polaków 
ma swoja szlachetna, dumną i drpgą treść. W świado
mości milionów’ ludzi w Polsce pozostało cno i pozostanie 
nadal wspomnieniem walki.

Czcimy w tym dniu 13 rocznicy Sierpniowego Powstania, 
nie tylko bohaterstwo i patriotyzm poległych. Nie tyl
ko szlachetność młodzieńczych uczuć ludzi dziś już dojrza
łych. Oddajcmy cześć ich żołnierskiemu CZYNOWI.

U" rozmowie z preze 
sem W ZSP w Koszalinie 
dowiedzieliśmy się. ć« 
Spółdzielnia Pracy „Lnei- 
gia' w Polczynic-Żdroiu 
odczuwa ostatnio poważ
ne brak' w . dostawie nie
zbędnych surowców m. 
in. stali i łożysk. Odbija 
się to b. ujemnie na pro
dukcji.

Obecnie spółdzielnia w 
Połczynie oprócz asorty
mentu zasadniczego ti. 
3.5 i 5-tónowycli platform 
rosiarniczych produku/e 
dodatkowo osie do wo
zów, resory i piły me
chaniczne.

Trzeba stwierdzić, że 
na ogół spółdzielnia pro
speruje dobrze. Dowodem 
może być jakt. że do 36 
czerwca br. zysk -wynosił 
około IDO tys. zł.

Ostatnio ' z własnych 
funduszy zakupiono samo 
chód ciężarowy marki 
„Star 20".* * «

Na skutek częstych 
■wzmianek ukazujących 
się na' łamach naszej ga
zety o nadużyciach i o- 
szustwach, dokonuwanych 
przez niektórych kelne
rów. dyrekcja WZPG po
wiadomiła nas. że w sto
sunku do nieuciciwych 
kelnerów zarządzono sze
reg sankcji, poczynaiąc 
od nagany do zwolnienia 
z pracy włącznie. Ostat
nio zwolniono między in
nymi ponad 30 kelnerów, 
którzy te nieuczciwy sno- 
sób ..zarabiali" na konsu
mentach.

w’ Warszawie, u Grobu Nie
znanego Żołnierza, odbył się 
Apel Poległych. Wzięli w nim 
gremialny udział uczestnicy 
powstania, aby złożyć hołd 
poległym w walce z hitlerow
skim okupantem. Na zakoń
czenie capstrzyku, mogiła 
Nieznanego Żołnierza pokryła 
się licznymi wieńcami i wią
zankami kwiatów.

Dziś, w 13 rocznicę wybu
chu tragicznego Powstania 
Warszawskiego, w Sali Kon
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie, odbędzie 
się akademia, którą zagai prze 
wodniczący Stołecznej Rady 
Narodowej — ZYGMUNT 
HWOB AKOWSKI.

W CZASIE romó.
Wlenie wygłosi gen. Janusz Za
rzycki. przewodniczący Związku 
Bojowników o Wolność 1 Demo
krację

Polskie Radio transmitować 
będzie bezpośrednio prrehlej 
akademii począwszy od godz. Ił 
w programie Ir.

Iłziś również w -wiciu kościo. 
łach warszawskich odprawione 
zostaną nabożeństwa żałobne 
dlą uczczenia pamięci poległych 
w powstaniu.

SĄDZIĆ by można było, 
że skoro już za nami 

główne uroczystości otwar
cia Festiwalu, to zapewne 
Festiwal wszedł w swój nor 
rnalny, pracowicie zapełnio
ny, ale bardziej codzienny 
tryb. Jak długo trwać mo
że gorąca temperatura star 
tu ?

W poniedziałek 1 we wtorek 
odbywały się otwarcia coraz 
to nowych imprez, konkursów, 
klubów, wystaw, spotkań i cze 
go tylko chcecie. Wczoraj na 
przykład, naliczyłem takich 
otwarć kilkanaście. Samych 
rodzajów spotkań uczestników 
Festiwalu jest co najmniej z 
dziesięć: spotkania zawodowe 
młodych kołchoźników i far
merów, spotkania górników, 
spotkania studentów, spotka
nia filatelistów i miłośników 
kina, spotkania budowniczych 
modelów samolotowych.

OTWARTO Już kilkanaście wy 
staw, w tym najpoważniejsze są 
wystawy: plastyczna I fotogra
ficzną. fruchomiono tyleż chy
ba klubów mlodzloży czynnych 
na okres Festiwalu. Rozpoczęły 
się pierwsze konkursy, wtrod 
nich muzyczne I filmowe Est
rad, na których odbywają się 
występy poszczególnych zespo 
łów artystycznych, nie podejmu 
ję się nawet policzyć.

PISZE, o tym, by choć w 
dwóch słowach zorientować czy
telnika o ogromie imprezy, jaką

(Dokończenie na str. 2)

W PGR Mielno 
włókniarze 
i żołnierze 

pomagają 
w akcji żniwnej 
W zespole PGR Mielno, gdzie do 

skoszenia jest koło 7oo ha zboz, 
według relacji dyrektora sytuacja 
nie jest wesoła. Czterema kombaj 
nami i kilkoma przeważnie stary 
mi snopowiązalkami trudno hc 
(Izie skosić ten obszar mokrego 
i częściowo wyległego zboża. Mi
mo niesprzyjającej pogody we 
wszystkich gospodarstwach tego 
zespołu rozpoczęto koszenie $yU 
Dzielnie spisuje Mę 27 żołnierz*, 
którzy pracują w gospodarstwie 
Kazimierz

Zespół przygotował kwatery dla 
150 robotników sezonowych Kilku 
dziesięciu już pracuje w poszcze
gólnych gospodarstwach zespołu 
Ostatnio przybyła do Mielna 1K 
osobowa grupa łódzkich włóknia
rzy. Początkowo nie byli zbudo
wani przyjęciem. Po męczącej ca 
tonocnej podroży trzymano ich od 
rana do godz. 14 na dziedzińcu, 
gdyż kierownik gospodarstwa 
hal się podjąć decyzję zakwatero
wania ich bez wiedzy dyrektora 
zespołu. Kwatery dla robotni ko w 
sezonowych są na ogół znośne 
Brak jest tylko dostatecznej iloś
ci miednic, których podobno mc 
można dostać w żadnym sklepie 
na terenie województwa.

7 OKAZJI święta naro
dowego Szwajcarii — prtr. 
padającego w dniu 1 rierp. 
nia. przewodniczący Radr 
Państwa A Zawadzki wy
stosował telegram gratula
cyjny do prezydenta Kon. 
fedrrncH Szwajcarskiej — 
Streuili‘ego.* * *

Z OKAZJI 30-Pcla po 
wstania Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńczej mi
nister obrony narodowej 
gen. hroni M. Spychalski 
przesłał serdeczne pozdro
wienia w imieniu WP na 
rece wicepremiera Rady 
Państwowi i ministra o- 
brony ChRL marszałka 
Peng Te-huała.* ♦ *

NA KREMLU podpisany 
został wspólna komunikat 
raddecko-afgański. w któ 
rvm oodsnmowano wyniki 
rozmów pr/rprowadzoł^Th 
nodraas w ZSRR
króla Afeanist^nn. Moham
meda ZiMr sz^^ha.

W XOWVM aorkn poda 
no do wiadomości, iż am*. 
rckadska komisja enerrii 
atomowej do'Krw* ZSRR 
izotopów radioaktywnych 
dla celów naukowych.♦ ♦ ♦

W BUDAPESZCIE złafo- 
dzonv został wvrok na 
dwóęh uere«(ników wyda, 
r/eń naźdz»ernikov. yrU. 
zanvrh poprzednio na 
śmierć za morderstwo. Jm- 
re Farkasowi wymierzono 
nbernl* kari* dn|vwotn4ero 
wiezienia. J. —
karę 20 l^t "lęy^rnła

debata w b*vtyUk»ei 
Dhle Gmin 7.0'Mla 7”k»< 
cena deszczem ulotek 
zr7>ironvr'i 7 gpłer|> dli 
puŃicznn<r| na ław*’ 
rutow»nvrh nrzpz 2 kob^- 
ty. Ciotki domarałv sir 
Tokarń wodorowej.
Ohrdwie kobiety areszto
wano.

70 stopni 
w słońcu!
Fala upałów na
Bliskim Wschodzie

Z DAMASZKU donoszą, ze od 43 ni 
dżin Syrię ńoęhj falci alraszilwych • ip 
Ppów. W stolicy tego' kroju tempe
rami a osiąga w cieniu 42 et. C-, 4 
w lejorie Eufratu pouad 46 st, C.

W związku z lalą upałów zanofo, 
wano wiele zachorowań na skutek: 
porażenia słonacznocjo oraz wiele po-

Również z Ankary o panu
jącyeh w Turcji upałach. Temperatura 
w słońcu dochodziła w niektórych 
miejscowościach do 70 st. C., * w 
cieniu zbliżała się do 40 st.

W sierpniu 
będzie pogoda 
Ręczy za to 
PIHM

OSTATNI dzień l!p< a min^ł pod zna 
kieai deszczu i chłodu. W i a!yui kra
ju wystąpiło zuUimorawuio / upadnmi 
a w oólnocnó-wttr.ńodiHci e/.eśt > Pub 
ski nawet j buzę, Naizinnueł było 
ncd morzem, bo tylko o.u, 20 jIojmu. 
uh co cieplel bo plus 24 si. w górach.

Ju? od dziś n.ik«2v spudcicy ać slg 
zn .ic.y pogody na lepsze. .Jak iafor- 
mufo PIHM w Polsce w ndjbllźszyćh 
dniach bodzie s'oaecznar prawdziwie 
sierpniowa pocfcitla, klór$ iirzcnieBiW 
<!” na< układ wyaokiean ciśnienie, 
srajdujacy s.g obecnie nad Anglią.

Pracownicy Z PO Łodzi: Bożena Haremiki, Irena Modriejpw 
ska, Stefania Lncliowicz i Bogdan .^wiaterki pobrali z magazy
nu koce, prześcieradła 1 kombinezony robocze

(Dokończenie na str. 3)

KARTA 
NARODOWEJ 

HISTORII

Alf DNIU wczorajszym, w 
przeddzień 13 rocznicy 

wybuchu Powstania Warszaw
skiego, na Placu Zwycięstwa

PA MIĘT A Ji 
RADIOODBIORNIK 
..BEETHOVEN« 
WARTOŚCI PONAD 5 OM 
ZŁOTYCH
PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ 
ELEKTROLUN
maz szereg nagród pocie, 
yenla przeznacza ..Szczę
śliwa Fala“ na nrcmie 
rzeczowe w ciągnieniu, 
które odbędzie sie w nad 
chodzącą niedzielę dnia 4 
sierpnia br.

Udział w loaowaniu pre. 
mii biorą wszystkie wygra
ne kupony hez względu na 
ilość trafień.

E. Roosevvelt 
udaje się 
do ZSRR

WDOWA po piezydencio USA Frań 
klinie D. Roosevelcie oświadczyła, że 
wyjeżdża do Związku Radzieckiego z 
miesięczną wizytą. Pani E. Roosovelt 
zamierza odbyć również podróż do 
Chin, ale amerykański departament 
stanu odmówił Jej wydartih paszportu.



Na horyzoncie 
niemieckim 
bez zmian

tym jednym zdaniu moi- 
na zamknąć p r a k ty c z. 

n e znaczenie ogłoszonej w 
tyh dniach w Berlinie za- 
c„udaim wspólnej deklaracji 
AngUI, Francji, USA i NIW 
w sprawie zjednoczenia Nie
miec. Grzechem pierworod
nym koncepcji tego dokumen. 
tu Jest nieuznawanie istnienia 
Niemieckiej Republiki Demo, 
kratycznej. NRF „jest Jedy- 
nvm rządem uprawnionym do 
przemawiania w imieniu ca
łego narodu niemieckiego" — 
glos! deklaracja berlińska A 
*o postuluje Jut całość, za. 
równo w sprawach wewnątrz, 
no-niemleeklch, jak 1 ogólno, 
europejskich.

„Deklaracja berlińska musi 
dlatego rozczarować, albo, 
wiem nie zawiera ona ani Je. 
dnej nowel myśli w sprawie 
przezwyciężenia podziału Nie- 
mieć, a tym samym Europy". 
Opinia ta pochodzi nie od nas 
— lecz zgadzamy się z nią 
całkowicie. Wyraził Ją prze
wodniczący SPD Ollenhauer.

W SPRAWACH wewnętrzno. 
niemieckich powtórzone są 
wszystkie znane i jak wia
domo nierealistyczne stare po
stulaty zachodnie. Zaś przy 
zagadnieniach ogólnoeuropej
skich niektóre sformułowania 
muszą brzmieć fałszywde dla 
polskiego ucha; chociażby 
stwierdzenie, że ..narzucenie" 
Niemcom neutralizacji i demi- 
liUryzacll byłoby ograniczę, 
nlem Ich wolności 1 bezpłe. 
czeństwa. Jak szydło z worka 
wyłazi z tego sformułowania 
wyraźna niechęć Zachodu do 
opracowania statutu mllltar- 
noro Nlemiee Podłożem tej 
niechęci Jest polityka utrwa
leni'' partnerstwa Niemiec w 
Nawo

Zjednoczone Niemcy w Mo. 
ku atlantyckim — oto Jaka 
Je«t linia przewodnia berliń
skie! deklaracji. Deklaracja 
berlińska stwierdza Jednocześ
nie, że sprawa rozbrojenia za
leży w znacznej mierze od 
Adensuera Pierwszy krok roz. 
broien'owy ma pomóc zjed- 
no-zenlu. ale szersze porozu
mienie rorbroleniowe donlero 
po zjednoczeniu Niemiec. 
Tvm samem stwarza to moż. 
llwożć zablokowania rokowań 
rozbrojeniowych.

TAK wlec deklaraela berllń. 
ską nie wnosi absolutnie nic 
nowe»o w kwestie glcdpocze- 
nla Niemleę1. Wnosi nsżemtast 
niemały kapitał politycznego 
ponarcla na konto wyborcze 
Adenanera. „Stary" ma za so. 
bą ponarete Zachodu — oto 
co deklaracja berlińska ma 
now'"dzieć niemieckiemu wy- 
bo-ęy

Pronarandowo-wyborcre nie. 
tno deklaracji Je«t niewątpli
wie w pewnej mierze związa
ne z zapowiedzianą w NRD 
wizytą n-zywódców radziec
kich. Należy oczekiwać, że 
podczas tej wizyty radzieccy 
mężowie stanu wypowiedzą się 
na temat perspektyw zjedno. 
rżenia Niemiec. Zachód naj
widoczniej już dziś wstenuje 
w szranki. Zachodzi jednak 
obawa, że cała rozgrywka — 
mimo fajerwerków — może 
hvć bezpłodna Przypuszczenie 
takie nasuwa lekkte notrakto. 
wanle na Zachodzie deklaracji 
rządu NRD, ogłoszonej n'eeo 
wcześniej niż deklaracja ber. 
lińska.

A zawarte w deklaracji NRD 
propozycje zasługują na uwa
gę. Wydaje się. że właśnie 
koncepcja wysunięta przez 
rząd premiera Grotewohly sta
nowi wprawdzie minlmalistycz 
ną, lecz za to realistyczną 
szansę ogólnonlemlecjdego 
zbliżenia.

RZĄD NRD wkładając fakt 
istnienia dwóch różnych pod 
względem ustrojowym państw 
niemieckich proponuje trak, 
tatowe połączenie 
Ich w związek państw 
niemieckich. Trzeba przy 
tym podkreślić, że Idea kon
federacji nie Jest obcą pań
stwowości niemieckiej.

Charakterystyczne, że ko
mentatorzy zachodnlo-niomlec- 
cy nie rozpatrywali mery, 
torycznie koncepcji rzą
du NRD. Przekreślali ją z gó
ry stwierdzeniem, te sprowa
dzałoby się to do uznania 
„Panków". Tym samym na 
horyzoncie niemieckim wszyst
ko pozostajc bez zmian.

Barbarzyńskie naloty 
Brytyjczyków na Oman

Miasto Birkat przestało istnieć
JAK wynika z wiadomości 

napływających z Omanu, 
przez całą ubiegłą dobę lotni
cze siły brytyjskie kontynuo
wały akcje przeciwko po
wstańcom. Jak oświadczył 
przedstawiciel Imama Ornatu, 
w Kairze miasto Birkat uległo 
całkowitemu zniszczeniu w 
wyniku barbarzyńskich nalo
tów samolotów brytyjskich, a 
wśiod ludności cywilnsj jest 
wiele rannych i zabitych.

AGENCJA United Press podaje, 
tę hrrtyjskle dowództwo wojsko-

Łódź słowiańska 
wydobyta nad Jeziorem Łebskim 
zdemaskowała fałszerstwa 

historyków niemieckich
DRZED kilku dniami grupa pracowników gzcwciń-
* skiego Muzeum Pomorza Zachodniego wyjechała 

nad Jezioro Łebskie w okolicy w«l Czarnowska, w celu 
odkopania i przywiezienia do muzeuiń cetinego obiektu 
archeologicznego, lodzi prasłowiańskiej. Łódź ta po zre
konstruowaniu, dopomoże w sprostowaniu poważnego fał
szerstwa naukowego, dokonanego w pierwszych latach 
XX wieku, przez znanego historyka niemieckiego, prof. 
Hugo Łemcke.

Samoloty 
amerykańskie 
naruszyły 
granice CSR
MINISTERSTWO spraw za

granicznych Republiki Cze 
choslowackiej wystosowało pro
test do ambasady Stanów Zjed
noczonych w Pradze, w którym 
stwierdza, że dnia 27 lipca nad 
terytorium czechosłowackim za
obserwowano dwa samoloty woj 
skowe typu — F-84 ze znakami 
rozpoznawczymi Stanów Zicdno 
czonych. Samoloty te nadlecia
ły z terytorium Niemieckiej Re
publiki Federalnej kierując «ię 
w stronę Pragi.

PO 28-minutowym locie oba .para 
ty skierowały gig na terytorium Au
strii. Następni. zaobserwowano nad 
Bratysławą dwa samoloty, które mia 
ły znaki rozpoznawcza USA.

Nota stwierdza, że lotnicy amery
kańscy nie zastosowali się do sy
gnałów nadawanych przez samoloty 
czechosłowackie, nakazująca samolo
tom amerykańskim udania sią aa 
samolotami czechosłowackimi.

Czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych protestuje sta
nowczo przeciwko wielokrotnemu po 
wtarzaniu się naruszania powietrz
nych granic czechosłowackich przez 
wojskowe samoloty amerykańskie i 
domaga się od władz USA położenia 
kresu tego rodzaju praktykom.

Szofer
Obudził się... 
gdy samochód 
z 7 pasażerami 
wpadł na drzewo

NA itoii. w pobliżu Lokowle w 
pow. świeckim miął* ml.Jsc. uaglct- 
na w skutkach katastrofa samochodu* 
w*. Samochód zakładów gazownic
twa z Bydgoszczy, wiozący 1 pracow
ników zakładów z Tl.nlą do Bydgosz
czy wpadł na przydrożn. drz.wo. Jad 
na osoba, Marla Gęlńckt, poniosła 
śmierć na miejscu, 3 osoby w tym 
kierowca Michał M.ll.r zostały cięż
ko ranne, . reszt* uległ* lżejszym 
obiażeniom.

Jak wynik* z wstępnych dochodMó 
wypadek nastąpi! prawdopodobni* a 
powodu zaśnięcia ,zol«r» przy klerów 
picy.

1000 osób 
utonęło
Tragiczny bilans 
powodzi 
na wyspie Kiusziu

JAK wynika z ostatecznych danych 
policji japońskiej, n* skutek powodzi, 
jaka nawiłdzll* ołtatnlo wyspę Kiusziu 
ulepiło się 1 zaginęło b*z wiaści 1000 
osób. 3600 osób zostało rannych. Wo
da zatopiła 35 tys. domów i 35 ty*, 
hektarów zl*ml. Przeszło 150 ty*, lu
dzi odniosło atzaty mat.rlaln*.

we zamierz* wprowadilćdęakeli 
wojsk* lądowe I przy Ich pMnocy 
zdławić powitanie.

Egipski dziennik „A*z Szaab" pl 
sze w związku z wydarzeniami w 
omanie, że Stany Zjednoczone u- 
siłują wykorzystać ruch narodo
wowyzwoleńczy w tym kraju dla 
zrealizowania swych impenaJJ- 
stycznych planów Stany Zjedno
czone — Pisze dziennik — zumie 
rzają podporządkować sobie pro 
lektoraty leżące nad Zatoką per 
ską 1 narzucić temu rejonu- 
,.floktrvnę Eisenhowera". D»i*r 
nik dodaje następnie, że walk 
narodu Omanu przeciwko impen 
lizmowi brytyjskiemu cle«y 
poparciem wśród krajów Alryki 

|l Azji.

Na ślady tego nt«potykan»- 
go falsaerjtwa natrafił kustosz 
działu morskiego w szczeciń
skim muzeum — dr Przemy
sław Smolarek, porządkują
cy archiwa muzealne. Wiąże 
się ono x twierdzeniem szowi
nistycznych historyków nie. 
mieckich, jakoby Słowianie 
pomorscy nie umieli budować 
lodzi i itatków — i tym sa
mym nie potrafili zagospoda
rować ziem pomorskich. 
Według tych uczonych, mogli 
to zrobić jedynie Germanie, 
posiadający tę umiejętność. 
Stanowisko to miało ułatwiać 
lansowanie tezy o pragermań- 
skich terenach Pomorza.

JUZ jednak w 1896 roku cała ta te
oria została zachwiana, gdy nad Je
ziorem Łebskim, w pobluu Charbro- 
wa, odkryta została lodź prasłowiau- 
s<a z X wigku. Wówczas to pjol. 
Hugo Łamcie w tajemnicy przód awta 
tern dokonał naukowego Uiszerstwa 
przerabiając ją podczas rekonstrukcji 
ną łódź typu genuamkiego i ogłabza- 
jąc wyniki tych badan w swej pracy 
naukowej w 1911 roku.

Po śmierci fałszerza niektórzy uczę 
ni niemieccy, a zwUszuaa Hollmicb 
wyrazili wątpliwość co do prawdziwo 
ści rekonstrukcji lodzi charbrowskiej. 
Mówią o tym dokumenty historyczne, 
znajdujące się w posiadaniu dra Smo
larka. W obawie przed skandalem ’ 
końcem lat J920 lódż charbrowake zre 
konstruowane przez piof. Łemckego, 
została ukryta przed ludźmi. Dziś znaj 
duje się ona w Muzeum Szczeciń
skim jako dowód szytego dość gruby* 
mi nićmi fałszerstwa.

Nowy dowód kompromitacji nauki 
niemieckich szowinistów, to przypad
kowe odkopanie przez rolnika Albei- 
ta Klotra w 1931 roku również nad 
Jeziorem Łebskim we wsi Czarnowska 
drugiej łodzi słowiańskiej. W obawie 
jednak przód fiaskiem pieczołowicie 
pielęgnowanej tezy prof. Łemckego 
łódź ta została zakopana ponownie 
po dokonaniu dokładnych oględzin i 
pomiarów.

Odtąd bezcenny dla badaerr ku!t<- 
ry malnrialnel Słowian pomorskich re
likt był niedostępny. Znając jednak 
fakty, młody szczeciński naukowiec 
dr Przemysław Smolarek drogą żmud
nych poszukiwań natrafił ponownie 
na ślady łodzi słowiańskie! we wsi 
Czarnowska, Je] dobry stan pozwala 
na wydobycie, którego dokonuje już 
ekipa muzeum.

Niebywale, a mało znane fałszer
stwo naukowe zostanie rozszyfrowane 
leszcza dokładniej.

Lekkomyślne 
studentki 
uwięzione 
w Tatrach 
Dopiero Pogotowie 
Górskie wyratowało 
je z opresji

Malowniczy wąwóz, 
zwany Krakowem w Do 

linie Kościeliskiej, stał się 
miejscem niezwykłych przeżyć 
grupy młodych studentek war 
szawskich, które postanowiły 
zdobyć stromą i kruchą ścianę 
Saturna w rejonie tego wą
wozu.

Żądne wrażeń turystki, po
szły kruchym 1 usyplstym ale 
bem, w którym natrafiły na 
trawiasto-skalisty próg. Mi
mo, że nie były one przygoto
wane do wspinaczki, udało im 
się przebyć prawie 50 m tej 
niezwykle niebezpiecznej dro
gi. Chcąc wybrnąć z trudnej 
sytuacji, zaczęły następnie 
schodzić skalistą granią. Ale 
tu natrafiły na przeszkody nie 
do pokonania.

WOŁAJĄCYCH « pomoc usłF- 
■1*11 znajdujący rię w Dolinie 
KośclellakieJ turyści. Zawe- 
zwane n* pomoc Góraklo ocho
tnicze Pogotowie Ratunkowe do 
tarło do uwięzionych wśród .kał 
atudentek późnym wieczorem 
Ze względu na trudne warunki 
terenowe GOPR-owcy ale podję
li natychmiast akcji ratunkowej, 
lecz rozpalili ognisko, przy kto- 

1 rym uczestnicy lekkomyślnej 
wycieczki spędzili noc. Naza
jutrz „warszawskie wiewiórki" 
(tak określono lekkomyślne stu 
lentkl), odbyty pny pomocy ra 
owników emocjonującą W* 
taczkę na szczyt Saturna skąd 
prowadzono Je n* znakowany 
siak tatrzański.
Jedynie zdolnościom wproś 
krobatycznym I nlezwyklem. 
zczęściu — stwierdzili ratowni 

cy GOPR — uczestnicy tej wy- 
cieczki uniknęli tragicznych na. 
stępslw lekkomyślnej wyprawy.

KOMITET Ekonomiczny Ra
dy Ministrów," który obra 

dowal 30 lipca pod przewodnic
twem premiera Józefa Cyrankie 
wlezą, przedyskutował przedsta 
wionę przez Radę Ekonomiczną 
przy Radzie Ministrów tezy w 
sprawie niektórych dalszych 
zmian w systemie planowania i 
zarządzania gospodarką narodo 
wą.

Wszechstronna dyskusja trwa 
jąca kilka godzin odbyła się w 
obecności i przy udziale przed
stawicieli prezydium Rady Eko
nomicznej.

KOMITET Ekonomiczny uzn*l ogól 
ny kierunek przedstawionych tez w 
zasądzi* z* słuszny i ze w misrę 
Ich dalszego konkretyzowania, będą 
one stanowić dobrą podstawę dla 
dalszych prac, prowadzonych w tym 
zakresie przez Radę Ekonomiczną, 
komisje planowania przy Radzie 
Ministrów 1 przez resorty.

Komitet Ekonomiczny zlecił Ra- 
dzla Ekonomicznej rozwinięcia I 
uzupełnienie tez %-az przedyskuto
wania czasu trwania I warunków 
realizacji poszczególnych tez.

Komitet Ekonomiczny zalecił Ra
dzie Ekonomicznej w porozumieniu 
z komisją ptanowenla przy Radzie 
Ministrów, wytypowanie 1 rozpra
cowanie społrod przedstawionych 
tez, konkretnych zadań możliwych 
do realizacji w latach I857-105Ś 1 
przedstawienie Ich Radzie Mini
strów.

Nowe władze
KOSZALIŃSKIEJ

IZBY
Rzemieślniczej 
V UDZIAŁEM WK SD. posła A. 
• Benesza i T. Cieślaka, przed. 
Staudclela kw pzpr tow. Zdana 
«r«z wicedyrektora Związku izb 
Rzemieślniczych, ób. Okuszki, od. 
byty się w Słupsku wybory no. 
wego zarządu, komisji rewizyjnej 
1 aądu koleżeńskiego Koszalińskiej 
Izby Rzemieślnicze] z siedzibą w 
Słupsku.

Prezesem zarządu wybrano E. 
Szarbatkę, wiceprezesami — L. 
Lewandowskiego 1 K. Olendra. a 
członkami zarządu — Z. Mikułę, 
St. Bąkowsklego, J. Jaworskiego 
I M Braolszewsklego.

Dyskutanci poddali o*tre] kry
tyce pracę ustępującego zarządu 
oraz dyrektora Izby Roudzklego, 
zarzucając Im brak troski n ns. 
mtoslo. Stąd wniosek dla nowo. 
wybranych władz Izby, by zaraz 
od chwili wyboru wzięły sobie do 
serca ta sprawy. Od opieki svlndz 
Izby w dużej mierze zależeć bę. 
dzie bowiem rozwój rzemiosła 
koszalińskiego. (Jb.)

Salon
samochodowy
powstanie
w Koszalinie

JAK nas poinformował inż. E. Ja
niszewski, Wojewódzki Zarząd Archi
tektoniczno-Budowlany przyjął zlece
nie „Motozbytu" Gdańsk na sporzą
dzenie planu budowy w Koszalinie 
nowoczesnego salonu samochodowego.

Salon zostanie zbudowany u zbiegu 
ulic Młyńskiej i Piastowskiej, Będzie 
on zaopatrzony w wozy polskie i za
graniczne oraz potrzebne do nich 
akcesoria. Obsługa salonu będzie 
równocześnie udzielała na miejscu ia- 
chowyih porad.

Kubatura salonu wyniesie 15 tys. 
metrów sześć.

b b.

»Śląsk« i »Bim-Bom« 
zrobiły furorę w Moskwie

(Dokończenie ze str. 1) 
jest Festiwal moskiewski, w bo 
gactwie Jego programu. Fesllwa 
lowe Impreiy odbywają się w 
wielu punktach miasta i pora 
miastem, w odległości nierzadko 
kilkunastu kilometrów. Już to 
na priyklad na lenlnow.kicn 
wzgórzach, Jut na terenach 
WszechzwląrkoweJ Wy*tawy Roi 
niczej, Już w centrum miasta.

Program Festiwalu ujawnia co 
raz więcej Interesujących treści. 
Chodzi przede wszystkim o wy 
•tępy estradowe, cieszące się ol 
hrzyinim uznaniem mosKwiczan 
1 festiwalowej młodzieży, o wy 
stawy, które zwlediają już tysią 
ce ludzi. Mowa tu też o pierw
szych sukcesach zespołów poi 
skich, na przykład słynnego stu 
denckiego teatrzyku satyryczne
go „Blm-Bom", który zrobił tu 
prawdziwą furorę. Mowa wresz 
cie o zespołach tanecznych > 
śpiewaczych, któro na malycn 
placykach, często przy niewiel
kiej jeszcze widowni, Już pracu
ją 1 to z pięknym rezultatem.
WCZORAJ na przykład w 

Parku Ostanklno uczył radzie
ckich gości swoich pleśni nasz 
słynny zespół „Śląsk". Była 
to rzecz naprawdę ciekawa. 
Oto chór „Śląska" odśpiewał 
z estrady, którąś ze swoich 
najbardziej wpadających do

Najładniejsze
panny
od 18 — 28 lal 
stają w szranki 
do bo,u 
o tytuł
»Miss Polonii«

3 | 4 sierpnia w olbrzymiej hali 
Stoczni Gdańskiej odbędzie się wielka 
impreza, w czasie której jury doko
na wyboru „Misa Polonii* na lok 1Ł57.

Polki ałyną na całym świecie z 
urody i dlatego nie przypadkiem do 
udziału w Międzynarodowym Turnieju 
Piękności w Long Beach — Kalifor
nia zaproszona została Polska. Kto 
wie, czy w przyszłości nie skorzysta
my z tego zaproszenia i „Miss Polo
nia" nie znajdzie się wśród najpięk
niejszych kobiet świata.

Na razić tfwają przygotowania do 
wyboru „Miss Polonii" w oparciu 
o regulamin, aktualnie obowiązujący 
w Long Beach.

UCZESTNICZKA konkursu musi być 
narodowości lub obywatelstwa polskie 
go, liczyć powinna nia mniej niż 18 
lat, pie więcej niż 28. Przepraszamy 
wszystkie ob. ob. mężatki, ale — 
kandydatka na „Miss'* musi być rów
nież niezamężna.

Wobec pretendentek do tytułu 
„Miss Polonii" stawiane są wysokie 
wymagania, tzn. będą one oceniane 
pod względem urody (w stroju wie 
czorowym), figury (jednoczęściowy ko 
stium kąpielowy), wdzięku i postawy.

Fernandel
znany
komik filmowy 

ranny w katastrofie 
samochodowej

ZNANY francuski komik fllmo 
wy Fernandcl został ranny w 
wyniku katastrofy samochodowej. 
Samochód Fernandela ?derzyl się 
z Innym samochodem na szosie 
w odległości 20 km od Marsylii. 
Stan zdrowia FernanedU nie Jest 
groźny 1 aktor wkrótce będzie 
mógł powrócić do domu.

PIJCIE MLEKO 
1'NIKAJCIE PO 80-TCE 
PRZYJACIÓŁEK...

Tajemnicę 
długowieczności 
zdradził 
105-letni 
Austriak

W TYCH dniach najstarszy obywa
tel austriacki obchodził 105 rocznicę 
swych urodzin. Zaznajamiając repoite 
rów z tajemnicę, w jaki sposób- moż
na dożyć tak sędziwych lat, jubilat 
oświadczył: „pijcio jak najwięcej min 
ka do samej śmierci i w wieku powy 
żej 80 lat unikajcie przyjaciółek".

Ciekawy jgst również fakt, te obec 
ny staruszek w wieku 26 lat przeżył 
zapalenie opon mózgowych i przez 
rok czasu był całkowicie sparaliżować 

i ny.

ucha pieśni, rozproszył się na 
stępnie wśród widzów, uzbro
jony w nuty 1 radzieckie tek
sty piosenki, zaczynając uczył 
swoich gości melodii 1 słów 
„Karolinki", „Karliczku, Kar 
liczku" i innych swoich pie
śni.

TRZEBA było widzieć i Sly- 
**eć Jak pojętnymi okazały się 
radzieckie dzieci 1 mlodziet. 
Po paru krótkich próbach gru
pa dzieci weszła na estradę 1 
próbuje swoich sił sama: „Na
sza Karolinka w Gogolin P<>- 
»zła...•'.

Oczywiście nie obyło się tak- 
żo ber popisów solowych Okla 
skom 1 brawom nic było końca, 
podobnie Jak radości rodziców 
z Ich pociech 1 podziękowaniom 
pod adresem przesympatycznego 
„Śląska".

WYNIKI POLAKOW
W TRZECIM DNIU MISM 
W MOSKWIE

PIERWSZY złoty medal dla 
barw Polski zdobył na III MISM 
nasz utalentowany sprinter Folk 
zwyciężając w finale w biegu n» 
ton m w czasie 10,5. Drugie miej, 
sce zajął Bartreniew (ZSRR) — 
1C,6 sok. Jarzem bowski zajął I 
miejsce z czasem 10,3 sek.

* * »
WSPANIALE spisał stę nasz re- 

piezentant w turnieju bokserskim 
III MISM Rozpierski (waga piór 
kowa) zwyciężając p<> emocjonu
jącej walce na punkty mistrza 
olimpijskiego z Melbourne, ra- 
ozieckiego pięściarza Satronowa. 
w wadze lekkośrednl"! Szyna, 
niak odniósł już drugie zwyclę 
stwo Tym razem pokonał on nie 
bezpiecznego Bułgara Mir Jeżewa

* * *
siatkarki polskie rozgromiły 

Austrię 3:0 (15:1, 15:1, 15:1), a sla 
tkarze pokonali łatwo Japonię 3:® 
(15:3, 15:4, 13:11).

...
PŁYWACY polsey Mroczkowski 

1 Salomon zakwalifikowali się do 
finału biegu 100 m st. dow. uzy
skując w przednie gach cza«y> 
50.2 sek. I 1.00.0 min.

...
W HOKE.1U na trawie Polska 

pokonała silny zespól Lglptu 2:0 
(0:0).

Komitet 
Ekonomiczny 
Budy Ministrów 

dyskutuje 
nad zmianami 

w planowaniu 
i zarządzaniu 

gospodarką 
narodową

»Sto lat«
śpiewała 
na weselu 
pannie młodej 
jej... prawnuczka

MIESZKAŃCY poditołecznego Sule
jówka przeżyli nl. lada sensację. Z 
ust do ust podawano .obie niezwy. 
kłą wiadomość, że na uroczystości 
weselnej Zuzanny Piekarskiej — Kwa- 
•iborskiej z Józefem Kwasiborskljp 
serdeczne „Sto lat" dla panny młoda] 
odśpiewała.., j.j rodzona prawnuczka 
3-l.tnla Uonka Kuśnierska. Prababka 
— panna młoda nie ukończyła jeszcz. 
sześćdziesięciu lat życia.

Córka Zuzanny Kwasiborskiej g 
pierwszego małżeństwa, również n 
imieniu Zuzanna a nazwisku Kamiń
ska liczy lat 39 i dochowała się jut 
22-lctniej córki Danuty. Danuta Ka- 
mińska-Kuśnlerska jest natomiast jut 
od czterech lat mężatką i szczęśliwa 
mamą 3-letniej Ilonki.

Po raz 70 
na ślubnym 
kobiercu

JAK donoszą z Singapuru, 53- 
letni malajskl arystokrata 1 bu. 
rlnessman Tunku Mohammed A. 
rlffln Ahmad zamierza po rai 1t 
w życiu wstąpić w związki mai- 
żeńskie. Tunku — Jak nazywają 
go przyjaciele — Jest wyznawcę 
Islamu 1 może posiadać 4 żony 
jednocześnie. Wolno mu równieł 
rozwodzić się dowolną Ilość ra
zy. Obecnie jest on żonaty tylko 
z jedną kobietą.

Chaczolurian 
na występach 
w Południowej 
Ameryce

JAK donoszą z Buenos Aires, przy
był tam na występy gościnne świato
wej sławy kompozytor radziecki Aram 
Chaczaturian, Sławny artysta w cza
sie swego pobytu w stolicy Argenty
ny będzie dyrygował dwoma najwięk 
szymi orkiestrami argentyńskimi oraz 
wystąpi z szeregiem koncertów. Cha
czaturian odwiedzi również Urugwaj, 

। Chile i Brazylię.

Rock and roli
szkodliwy
dla zdrowia?

Z TEHERANU donoszą, że władze 
irańskie wydały zarządzenie- zakazu
jące tańczun.a rock and roli; Władze 
uzasadniły swój krok twierdzeniem, 

e taniec ten szkodliwy jest dla zdro- 
<la. Policja zawiadomiła wszystkie 
okal. dancingowe, że właściciele bę- 

Idą podlegać karze, o ile stwierdzi się. 
że w ich lokalu tańczy się rock and 
roU.



W zespole PGR Mielno

Dwie snopow ig/alkl ściyły już na polach gospodarstwa M/e/ 
no około 50 hu żyta. Praca idzie ciężko. Słonia jest wilgotno od pada- 
jlicego co chwilę deszczu.

Robotnicy spfeszą ? umawianiem wilgotnych snopów w kopy, 
aby szybciej wyschły. Zhiory zapowiadają się dobrze. Przeciętnie o 
10^-20 proc, większe niż w ubieg łym roku.

Udział TPP-R w obchodach
40 rocznicy

Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej

Nie ma recepty

Towarzystwo Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej opracowało ra 
mowy pian swego udziału w 
obchodach 40 rocznicy Wiel
kiej Październikowej Rewolu
cji Socjalistycznej. Został on 
przedyskutowany przez różne 
organizacje społeczne oraz in
stytucje, . które włączyły się 
do uczczenia tej rocznicy. Plan 
przewiduje zorganizowanie 
przez Instytut Polsko-Radziec 
ki w Warszawie, Krakowie, Ło 
dzi i Poznaniu „Studium wie
dzy o ZSRR". Studium to 
trwać będzie rok i obejmie 
problematykę związaną z hi
storią, polityką, ekonomiką i 
kulturą ZSRR. Wykłady będą 
miały charakter publiczny; o- 
bok polskich uczonych wezmą 
również udział w studium u- 
czeni radzieccy. W lutym 1958 
roku Instytut zorganizuje se
sję popularno-naukową, po
święconą tradycjom przyjaźni 
i wspólnych walk narodu pol
skiego i narodów ZSRR.

W dziedzinie popularyzacji 
literatury i filmu radzieckiego 
TPP-R zamierza m. in. zorga
nizować kilka spotkań dysku
syjnych nad literaturą radziec 
ką z okresu rewolucji z udzia 
łem takich pisarzy, jak Szoło 
chow, Gładkow, Leonow. Od
będą się tez spotkania z tymi 
pisarzami i poetami polskimi, 
którzy w różnych okresach 
współpracowali z pisarzami ra 
dzieckimi. Nastąpi też otwar
cie wystawy „Plakat radziecki 
z okresu rewolucji" oraz wy
stawy filmowej pt. 40 lat 
kinematografii radzieckiej". 
W klubach TPP-R odbędą 
się przeglądy radzieckich 
filmów dokumentalnych zwią 
zanych z okresem rewolu
cji i 40-lecia istnienia wła
dzy radzieckiej. TPP-R 
wspólnie z „Filmowymi kluba 
mi dyskusyjnymi" zorganizuje 
przegląd radzieckiej klasyki 
filmdwej, na który przyjadą 
wybitni filmowcy z ZSRR.

Przewiduje się przyjazd do 
Polski uczestników rewolucji, 
związanych z walką naszego 
narodu, jak np. Maksym Tank, 
Browka, Paustowski.

Zaplanowano także wiele 
różnych konkursów. M. in. 
konkurs na wspomnienia Pola 
ków — uczestników rewolucji 
oraz wspt-onienia ludzi ra- 
dzieekka współdziałających z 
Polakami w tym okresie.

Obchody w Polsce ku czci 
40 rocznicy rewolucji, TPP-R

uważa za punkt wyjścia do sy 
stematycznej, długofalowej 
pracy na rzecz krzewienia o- 
biektywnej wiedzy o ZSRR i 
stosunkach polsko-radzieckich.

3 466 TON WIĘCEJ NI2 W UB. ROKU
WIĘCEJ UWAGI DOSTAWOM OBOWIĄZKOWYM 
CZAS POMYŚLEĆ O PRZETWÓRSTWIE

Wzrasta hodowla i dostawy żywca
W wyniku ożywienia rolni

ctwa po VIII Plenum, jak 
również znaczniejszym zaso
bom paszy (niezłe urodzaje 
ziemniaków w ub. roku) na- 
t ujemy w I połowie bieżącego 
roku wydatny wzrost dostaw 
zwierząt rzeźnych z koszaliń
skiej wsi.

I tak. jeśli do 15 lipca 1956 
roku skupiono w wojewódz
twie - golem 9 tys. ton żyw
ca, to w analogicznym okresie 
br. dostawy wzrosły do U 466 
ton. Najwydatniej wzrosły 
dostawy świń. W porówna
niu z analogicznym okresem 
ub. roku, skupiliśmy ich do 
15 lipca br. o około 16 tys. 
sztuk więcej. Wzrosła rów
nież waga dostarczanych świń. 
W ub. roku wynosiła ona śre
dnio 119.6 kg. w tym zaś — 
132,6 kg. Dane przeprowa
dzonego ostatnio spisu rolne
go wskazują na to. że w po
równaniu z rokiem ubiegłym 
skupimy do końca grudnia o- 
koło 8—10 tys. sztuk świń wię 
cej.

M“?ej niż w ub. roku skupio 
no dotychczas ba dla rzeźnego, 
lest to zjawisko pozytywne. 
Świadczy ono. że koszalińscy 
chłopi nastawiają się raczej 
na hodowlę bydła mlecznego, 
która w naszych warunkach 
ma pełne możliwości rozwoju.

W tej niewątpliwie bardzo 
korzystnej sytuacji hodowla
nej na wsi niezadowalająco 
przebieg realizacja obowiąz
kowych dostaw żywca. W po
równaniu z rokiem ubiegłym 
kupiliśmy do tej pory w ra
mach dostaw obowiązkowych 
o 504 tony żywca mniej, wsku 
tek czego skarb państwa po
niósł dodatkowy, nieprzewi
dziany wydatek w sumie 4,5 
min złotych.

Spadła dyscyplina obowiąz
kowych dostaw’. Rady narodo

Zgodzić się trzeba z dość powszechnie panującą opinia, 
jakoby nasza partyjna propaganda znalazła się po pażdzierni- 
kowych wydrzeniach ISIS r. w naprawdę skomplikowanej sy- 
uiacjt.

Potwierdzają to zresztą dziesiątki faktów, świadczących w 
swej ogromnej masie o poważnym osłabieniu działalności wie. 
In podstawowych organizacji partyjnych Słabość ta nie po. 
mija również samych instancji.

I TAM istnieje jeszcze 
nadal nieporadność, 
jeszcze nadal pokutuję 
bezwład, nadal, brak 
właściwego rozeznania 

w terenie, dostatecznego zrozu 
mienia podstawowych zasad po 
liiyki kierownictwa naszej par
tii Stan taki można częściowo 
tłumaczyć zgoła odmiennym cha 
taktorem pracy, nowymi trudny 
ni zadaniami postawionymi 
przed instancjami i organiza
cjami. Niemniej tego rodzaju 
tłumaczenie może być aktualne 
tvlko na bardzo krótką metę. 
Trzeba natomiast — i to moim 
znaniem jest podstawowe zada 
r.ic — zrezygnować z czekania 
na instrukcje KC lub KW. Trze
ba samemu zabrać się do po
szukiwania właśnie tych no- 
v ych. jeszcze niepopularnych, a 
więc niełatwych form i środków 
propagandy partyjnej. Nie wi 
dze innych rozwiązań.

Szukanie nowych form działal
ności propagandowej jest w za- 
sadzie bardzo często uzależnione 
od specyfiki terenu, jego atmo
sfery politycznej, dojrzałości po
litycznej aktywu i pozostałych 
członków partii, a także od ini
cjatywy I działalności tegoż wła
śnie aktywu. Warto dlatego za. 
znajomlć się z problemom1, kło
potami j w ogóle funkcjonowa
niem partyjnej propagandy, jaką 
stara się prowadzić • skutecznie 
stosować na swoim terenie KP 
w Miastku.

Szukanie 
nowych dróg

Będąc w KP w Miastku sta
rałem się dociec czy interesują
cą mnie problematyka tkwi w 
centrum najważniejszych zagad 
nień nurtujących na codzien tam 
tejszą instancję. Byłbym w nie 
zgodzie z rzeczywistością stwier 

' dżąjąc np., że nie można mieć 
pretensji do tamtejszej egzeku
tywy. iż. nie zajęła się ona ja 
kąkolwiek oceną partyjnej pro-

we udzielają nadmiernych, ni
czym nie uzasadnionych ulg 
i umorzeń. Ma to szczegól
nie miejsce w powiatach: mia
steckim, świdwińskim, szczeci
neckim, slawneńskim, słup
skim.

Szczególnie dogodne warun
ki kontraktacji dla świń, do
starczanych w lipcu i fakt, że 
w miesiącu tym kończy się 
cykl produkcyjny żywca za
początkowany po zbiorach 
ziemniaków — stworzyły trud 
ne warunki, postawiły nasz 
aparat skupu i przemysł mięs 
ny przed trudnym egzaminem. 
Egzamin ten. szczególnie dla 
przemysłu mięsnego, wypad! 
gorzej niż niedostatecznie.

W dniach od 1 do 15 lipca 
ub. roku skupiliśmy w woje
wództwie 785 ton żywca. W 
tym samym okresie br. skup 
wzrósł do 1 400 ton. Punkty 
skupu zostały przepełnione, 
wstrzymano dostawy z PGR, 
które wskutek tezo ponio
sły pewne stratv. PGR-y bo
wiem nie mogłr we właści
wym czasie zwolnić stanowisk 
w chlewniach pod nowe sztu
ki. a dodatkowy tucz sztuk o 
wadze 120—130 kg nic ma u- 
zas»dnicnfa ekonomio»ne»o. 
Wskutek bardzo wysokich do
staw w lipcu w Przetwórniach 
mięsnych powstały . korki". 
Okązajo sir. że przetwórnie te 
fok na terenie wot koszaliń
skiego tak i na terenie innych 
miast Polski, posiadała zbvt 
małą zdolność przerobowa, że 
nie posiadamy non«dto dosta
tecznej ilości chłodni. Skupio 
ny więc żvwlec tygodniami za 
legał w niektórych punktach 
skupu, ponadto świnie wędro
wały w wagonach po całej Pol 
sce, tracąc na wadze 1 po tro
sze. tu 1 ówdzie, zdychając, 
straty z te-o tytnlz »• ogrom

pagandy i związanych z nią 
spraw na którymś ? posiedzeń 
i że dokonanie takiej oceny prz? 
widziane zostało dopiero na 
przyszły miesiąc. Można równo 
cześnie przyjąć za wystarczają 
ce tłumaczenie tego innymi a); 
tualnymi problemami, które z 
propagandą, z bieżącą działa! 
nością miasteckiego KP i tam
tejszych POP były i są daiej 
nierozłącznie związane. Ocżywis

Z życia partii
cle problematyka popażdzierni- 
kowa. realizacja uchwal VIII i 
IX Plenum, to były i są spra 
wy pierwszej wagi. Nie można 
jednak w tętn miejscu zapomi
nać (a to także dotyczy innych 
KP), że realizacja bieżącej 
polityki partii a więc IX Ple 
nury, nie może się odbywać „na 
gorąco" i równocześnie przy za 
chowaniu starych zużytych form, 
nrzy użyciu wyrzuconych do la 
musa środków. Potrzebne są 
więc bezwzględnie nowe środki, 
skuteczne, przyjmowane z apro
batą —. a tych jeszcze niestety 
towarzysze z KP w Miastku 
nie znają.

Jest to więc okres „ząbkowa
nia", okres decydujący o przy
szłości nowej partyjnej propa 
gandy.

Będę takie w zgodzie z fak
tami, jeżeli wysuwając powyższe 
obawy, przyznam równocześnie 
słuszność Inicjatywie towarzyszy 
z KP w Miastku, którzy usiłują 
znaleźć jakieś nowe formy pracy 
propagandowej. Formy przepojo- 
ne nową, aktualną. Interesującą 
ogót treścią. Czy rozwiązanie or
ganizacyjne tej nowej działalno
ści propagandowej zostało w mia
steckim Kr najtrafniej ujęte, to 
kwestią dyskusji l na pewno to- 
warzysze wypowiedzą w przy.

ne, ale muszą one zasygnali
zować naszym władzom gospo 
darczym konieczność zastano
wienia się nad sytuacją, któ
ra może wyniknąć w latach 
przyszłych. Nie ulega bo
wiem najmniejszej wątpliwo
ści. że hodowla świń wzrasta 
i dostawy mięsa ze wsi na
dal będą wydatnie rosły. W 
ślad zaś za tym musi iść roz
budowa chłodni. W naszym 
województwie i przemysł mięs 
ny i chłodnictwo są w powija
kach, z drugiej zaś strony sze
reg zakładów tego typu nie 
jest uruchomionych lub wy
korzystywanych w małym 
stopniu wskutek braku odpo
wiednich maszyn.

I.

Przed nowym rokiem szkolnym

Ilu 15 sierpnia br załogi budowlane maja przekazać władzom 
oświatowym 2t nowe mnlMiKi szkolne w róimen miastach Pol
ski. w nowych szkołach zostanie oddane do użytku 360 izb lek
cyjnych.

Na zdjęciu: jedną z S nowych szkól budowanych w Warsza
wie. Począwszy od nowego roku szkolnego w budynku przy ul. 
Weterynaryjnej będzie zdohy «ać wiedze około S50 uczniów.

(CAF — fot DąbrowieckO

szlośd o lvm swoje zdanie. To 
jest jednak zagadnienie drugo
planowe.

Taki jest start
Od kierownika Powiatowego 

Ośrodka Propagandy w Miast
ku tow. Pelczara (nb. byłego 
nauczyciela i aktywisty swojej 
POP. a więc człowieka mon 
bardziej niż kto inny predysty 
nowanego do pełnienia tej fun
kcji) uzyskałem szereg cieka
wych informacji. Otóż co po
stanowiono uczynić i co do tej 
pory zrobiono;

Powołano do życia K-osobowy 
zespół lektorski. Są w nim nau
czyciele, prawnicy, lekarze, tech 
niej’ itp Zespól lektorski posta
nowi! objąć swoją działalnością 
trzy podstawowe dziedziny: za
gadnienia bieżącej polityki m* 
lii, zagadnienia teoretyczno ideo 
logiczne i problematykę ekonu. 
miczną. Odczyty lektorśkie wy. 
głaszanc będą w większych orga
nizacjach partyjnych i państwo
wych gospodarsEwach rolnych. Na 
początek zaplanowano jak naj
bardziej aktualną dziś tematykę 
uchwał IX Plenum, a więc: in
ternacjonalizm, ą jedność obozu 
socjalistycznego: rola samorządu 
chłopskiego; zadania rud robot
niczych itp. Inicjatywa pożytecz. 
na i aby tylko w praktyce zdała 
egzamin...

Ośrodek propagandy w Miastku, 
spełniający zarazem funkcje daw
nego, a dziś nie istniejącego wy
działu propagandy. nakreślił 
przed sobą dość wszechstronny 
program Zapoznałem się z pla
nami na okres najbliższych trzech 
miesięcy. W odbitym na matry
cy planie możemy znaleźć takie 
pozycje:

25 lipca 1957 r — narada szko
leniowa. Biora udział sekretarze 
wszystkich podst. org. part. Te
mat: bieżąca polityka partii na 
wsi.

30 lipca 1957 r. — szkolenie ak
tywu powiatowego Temat; re- 

wizjoni/m i dogmatyzm * ich 
szkodliwość dla działalności par
tii. Ponadto: przydzielenie po. 
szczególnych aktywistów do słab
szych organizacji. Zadanie: opie
ka. rada, pomoc.

Jeszcze, żeby nie pominąć.
25 lipca 1957 r. — seminarium 

(U olejnei z lektorami — z udzia
łem lektora KW.

Tyle w lipcu. Biorąc pod iiw.t 
gę porę roku, urlopy, nieobec
ność z powodu wakacji, zaabsor 
bowanie pracami w polu — to 
i tak program można by rzec 
— Rzeczywiście „na wyrost". 
NTe znaczy ta rzecz j'asna. 'V 
nie należało programu takiego 
opracowywać. Eksperymentowa
nie w początkowym stadium 
pracy propagandowej jest tutaj 
nieodzowne. Te bowiem formy 
pracy, które dziś zdadzą egza
min będą pomocne zawsze i dla 
•ego nawet niepowodzeniami nie 
wolno się w tym wypadku zra
żać.

W sierpniu przewidziano ple. 
num KP. na którym dokonana 
będzie ocena sytuacji w organi
zacjach młodzieżowych (ZMS i 
7MW| i w harcerstwie. Bardzo 
dobrze, że nie pominięto proble
matyki młodzieżowej Bardzo do
brze, bowiem jak dotąd Instan
cja miastecka w praktyce mini
malnie na nią oddziałów uje. 
nikły Jest wpływ instancji na 
pracę zarówno ZMS jak i ZMW, 
jak i tamtejszy hufiec ZHP 
Szczególnie w harcerstwie mia
steckim dają się odczuć skutki 
braku tej opiekł. Można więc 
pokładać pewne nadzieje w czę
ściowym chociaż rozwiązaniu tych 
kłopotów przez sierpniowe ple
num KP

We wrześniu natomiast nie 
apoinniano o... nowym roku 

szkolnym. W tym to miesiącu

towarzysze t kierownictwa KR 
postanowili spotkać si» c snieji 
scowymi nauczycielami — człon 
kami partii. Ustalono, że tenw 
tem spotkania będzie sprana po 
litycznego i ideologicznego od- 
d/ialywanis na proces naucza
nia i kształtowania światopogM 
dii matcrialistycznego nauczy
cielstwa. Nie zapomniano o sa
mej młodzieży — o roli cz.on- 
kcw partii działających w orga
nizacjach młodzieżowych.

Czy taka 
powinna być 
propaganda?

Uważam, że poszukiwanie ja
kiejś jednolitej dla wszystkich 
instancji recepty, dającej odpo
wiedź na pytanie „jak" zakoń
czyłoby się jedynie fiaskiem. 
Nowe formy przepojone nów-1 
istniejącą już treścią powinny 
b\c wielorakie i absolutnie nic- 
schematyczne. To, co bowiem 
zdaje egzamin w działalności 
propagandowej na terenie np. 
pow. kołobrzeskiego, niekoniecz
nie musi być przydatne i ko
rzystne w działalności aktywu 
miasteckiego. 1 dlatego ekspj- 
nnientowaniu towarzyszy z KP 
w Miastku można jedynie przy- 
klasnąć:

7. drugiej strony trzeba na 
każdym kroku pamiętać, aby 
każde słowo docierające do 

I członka partii i bezpartyjnego 
j miało konkretne pokrycie w czy 
nie, względnie w faktach. Wszei 
ka cytalołogia. frazeologia, 
i.szelkie obiecanki, tasiemcowe 
strugi cyfr stają się w obec
nych warunkach zazwyczaj je
dynie przeszkodą. Starajmy się 
więc w miarę możności ich uni
kać. Tylko tą drogą zdobędzie-i 
mv sobie zaufanie, odrobimy ta 
niedobory jakie powstały.

J. GIERCZYNSKf '

Dla
zaspokojenia 
głodu 
mieszkaniowego 
w najbliższym 
10-leciu
wzrośnie produkcja 
materiałów 
budowlanych

RADA Ministrów podjęta 
ostatnio uchwałę dotyczą 

cą wzrostu produkcji materia 
łów budowlanych w najbliż
szym dziesięcioleciu. Sprawa 
ta stanowi, jak wiadomo, je
den z najistotniejszych i zara-* 
zem najbardziej palących pro* 
blemów naszej gospodarki.

TRUDNA sytuacja mięsakami 
wu ludności stwarza koniecz
ność poważnego zwiększenia pl* 
nów. Założenia na przyszłą 5-U* 
kę przewidują np. wykonami 
2 iwo tys. izb. znaczny wzrost ra 
bót remontowych m. in. budyn
ków mieszkalnych oraz szereg 
inwestycji w budownictwie kn- 
munikacyjnym, zwlękirente bu
dowy urządzeń socjalnych i kul 
turałnych Wykonanie tego po
ważnego zadania jest oczywiście 
możliwe do osiągnięcia jedymo 
przy generalnym ^więkizentu 
produkcji materiałów budowla-* 
nych.

Uchwala Rady Ministrów w 
sprawie rozwoju produkcji ma
teriałów budowlanych zobowią
zuje szereg resortów i instytu
cji oraz przewodniczących rad 
narodowych do zrealizowania na 
kreślonych w niej zamierzeń. 
Chodzi konkretnie o zwiększe
nie produkc.il takich podstawo
wych materiałów budowlanych 
jak cement, wapno, szkło, ce
gła, napa, dachówka i szereg 
innych.

Uchwala Rady Ministrów po
rusza także zagadnienia związa
ne z opracowaniem oszczędnoś
ciowych standartów w zakresie 
konstrukcji i wyposażenia obiek 
tów budowlanych Chodzi tu 
prredr wszystkim o takie roz
wiązania konstrukcyjne, któro 
zapewnią w realizacji znaczno 
zmniejszenie zużycia materiałów 
deficytowych, m. in poszuki
wanego na rynku drewna.

70 zabitych 
700 rannych

NADAL napływaj, wiadomnlct • 
aiiatach, Jaki. ,pow.’>.low.lQ tezę,lepie 
rwmi. która n.wl.tfailo M.asrk w «- 
blcplą aiedr-ię. Dokl.dn. 

zenie atrat leai dotychczas
Jcrzcze nlemoSKwe. ponieważ wiado- 
rmóci t terenów dotkniętych tuę.li- 
nietn rieor.i doci.r-,. dt> stolicy t»l- 
ko spor.dycMie. Wadi, f ollcialaya 
dotychczasowych obliczeń śmierć Pe- 

nnóó i tego 45 w Nć^ate*,
CW». OęAln, Ue.b* r.haimk 

na 700 „ók. ___ • •—

produkc.il


Śląski wyłom 
w wydawniczym 
murze

Od czasu, kiedy przed dworna 
laty powstał „Glos Ziemi Cie
szyńskiej", znacznie wzrosła na 
Slęsku liczba wydawnłcfw lokal 
nych. Niedawno, jako 1C z kolei 
tygodnik terenowy, powstał 
„Gwarek TarnogórsSi" Jednora 
zowy nakład tych pism wynosi 
ponad 200 tys. egzemplarzy, a 
niektóre, jak np. „Yziadomości 
Sosnowieckie". „Nowiny Gliwic
kie" czy „Zycie Chorzowa" osią 
gają ponad 30 tys. nakładu.

Wiadomości Sosnowieckie" ma
ją aż 7 Imitacji, przeznaczonycn 
dla największych miast Zagłę
bia.

Pracą tych tygodników tere
nowych kierują kolegia, w któ
rych skład, oprócz dziennikarzy 
zawodowych — wchodzą przed 
stawicielc komitetów partyjnych 
rad narodowych, Frontu Jednoś
ci Narodu i stronnictw polityi. - 
nych. Lokalne pisma tygodnio
we stały się wśród mieszkańców 
miast śląskich bardzo popular 
ne dzięki śmiafemu podejmowa 
niu tematyki terenowej i poświc 
caniu wiele miejsca codziennym 
bolączkom społeczeństwa. Swiad 
czą o tym choćby minimalne 
zwroty kolportażu. Warto do 
dać, że śląskie tygodniki regio 
nelne nie otrzymują żadnych do 
tacji, a utrzymują się z docho
dów, jakie przynosi kolportaż i 
ogłoszenia.

Ponieważ jedyną trudnością 
w rozwoju tych wydawnictw 
jest brak papieru i osobowości 
prawnej, wkrótce powstanie w 
Katowicach Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Wydawnicze, które 
spełniać będzie w tej dziedzinie 
rolę koordynatora.

Przewiduje się, że największe 
spośród tygodników terenowych 
przekształcone zostaną w dzien
niki.

Z dniem 1 września br. uka
zywać się zacznie w Katowi
cach dwutygodnik o zasięgu o- 
gólnopolskim. pod nazwą „Ra
da Robotnicza".

W WARSZAWSKIM ZOO..

Twarz sekretarza KP w Slan. 
kach Dolnych wyrażała pełną a- 
probatę.

— Powiadacie, towarzyszu, te 
interesują was rady robotnicze — 
mówił. — Słusznie, bardzo slusz. 
nie. Rady robotnicze ważna spra
wa, pierwszoplanowa, można po. 
wiedzieć. Mamy w powiecie ra
dy, naturalnie te mamy. Dzialaja, 
współgospodarzą i w ogóle. A 
tych... no... tych tam szczegółów 
dowiecie się najlepiej u sekreta
rza propagandy. To jego resort. 
Idźcie śmiało 1 pytajcie. Wszyst- 
ko wam powie...

Nowa fala »szabru«
na Ziemiach Zachodnich

(2AP.) Gdy w latach 1945- 
1948 szabrownicy grasowali na 
Ziemiach Zachodnich, nie in
teresowali się oni zupełnie 
dziełami niemieckich malarzy 
z tej prostej przyczyny, iż na 
dzieła tego rodzaju nie było 
kupców w Polsce centralnej.

Dzisiaj sytuacja uległa zinia 
nic. Nie tylko, że Niemcy ta 
chodnle nabywają i zabierają 
dzieła niemieckich artystów i 
dobrze za nie plącą, ale — naj 
widoczniej >— istnieje jakiś 
sposób, znany wtajemniczo
nym, wysyłania tych dzieł 
sztuki na Zachód.

Zaczęło się od „drobnych" 
ogłoszeń w miejscowej prasie, 
iż poszukuje się obrazów zna 
nych, dawnych 1 współcze
snych malarzy niemieckich.

Równocześnie poczęły krążyć 
spisy nazwisk malarzy nie
mieckich, których obrazy są 
poszukiwane. Poza obrązami 
malarzy niemieckich poszuku
je się na Ziemiach Zachodnich 
starej porcelany i starych kry 
ształów i nawet niemieckiej 
grafiki z końca XIX i XX 
wieku.

Nie orientujący się i potrze
bujący pieniędzy ludzie, posia 
dający te obrazy, chętnie sprze 
dają je agentom.

Od dawna nawołuje się w 
prasie do konserwacji zabyt
ków na Ziemiach Zachodnich. 
Do głosu tego należy obecnie 
dołączyć wezwanie, by nie o- 
grabiano obecnie Ziem Zacho
dnich z resztek pozostałych 
tutaj dzieł sztuki.

Sekretarz propagandy nie Myra- 
ził zbytniego entuzjazmu

— Co słychać z radami robot- 
niczymi? — powtórzył pytanie. — 
Dziękuję, wszystko w porządku^ 
Są rady, a jakże I tu i tam. 
Wszędzie mamy rady. Realizuje, 
my. A najlepiej zorientuje was 
w tych sprawach instruktor. Ra. 
dy ma w małym palcu. Wszystko 
wam wyjaśni, co 1 jak...

Instruktor podrapał się ty glo. 
wę.

— Rady robotnicze? Sa, natu- 
talnle że są. .Jakżeby tak bez 
rad? w ogóle nie do pomyślenia.

Wyjąłem notes.
— A gdzie są najlepsze rady? — 

zapytałem.
— I najlepsze mamy też. Tylko 

że to nie nasz dział. My tu tylko 
propagandowo. Idźcie do Instruk. 
tora ekonomicznego. Wszystkiego 
się dowiecie...

Instruktor ekonomiczny nie 
nitai czasu.

— Pogadajcie sobie w organiza
cyjnym. Oni tam wszystko szcze
gółowo wam opowiedzą...

Organizacyjny wysłuchał i do
radził życzliwie:

— Idźcie do pierwszego sekre
tarza. On was zorientuje .

Wróciłem z powrotem. lecz 
drzwi gabinetu zastałem zamknię
te. w* kancelarii młoda panienka 
pracowicie stukała na maszynie.

— Nie ma już sekretarza? — 
zagadnąłem.

— Wyszedł po linii IX Plenum. 
Towarzysz w jakiej sprawie?

— W sprawie rad robotniczych .
Panna wysoko uniosła brwi I 

przerwała pisanie
— A wy. towarzyszu. Interesuj

cie się planowo. Nie wprowadzaj, 
cle anarchii. Teraz Jest u nas 
przenoszenie IX Plenum, a nie 
żadne rady robotnicze. Przyjdzie 
rzas, to | za rady sle weźmie, 
my, jeśli tylko znowu co nie wy. 
skoczy...

MABILSZ KWIATKOWSKI

Gdy produkcja przesłania 
sprawy ludzkie

Będą to wybrane fragmenty scenariusza filmowego.
Ekspozycja: apodyktyczny s et Stacji Selekcji Roślin pod 

Koszalinem kieruje gospodarstwem, nie licząc się ze zdaniem 
załogi Przeciwnicy różnych l>os unięć dyrektora są zwalniani 
z pracy W Strzekęcinie bowiem nie wolno krytykować. Henryk 
Szambowski, kierownik jednego z gospodarstw otrzymał nieda
wno pismo powiadamiające o natychmiastowym wypowiedze
niu pracy Podobny los może tu spotkać każdego, kto pozwoli 
sobie na jakąkolwiek krytykę w stosunku do szefa.

DO „GŁOSU" wpły
wają skargi. Redak 
cja wysyła na miej
sce swego przedsta
wiciela. Reporter, że 

by mieć ułatwione zadanie, 
będzie jednocześnie operato
rem.

Gotowe. Wszyscy na plan.

Rzeka oddzieli 
od złej gospodarki

Zdjęcie dokumentalne gospo 
darstwa w Bardzlinie: obiek
tyw operatora fotografuje ja
kieś budynki. Rozpięte nad 
o’achami korony drzew. Z bo
ku widać dojrzewające zboże 
koloru złota. Zbliżenie kalen 
darza: spadająca kartka z da 
tą 6 lipca 1957.

Na planie pojawia się męż
czyzna. Wskazuje palcem na 
domy. Są brzydkie, odrapane. 
Widać duże szczeliny biegną
ce wzdłuż ścian. Popękany 
mur rysuje jakby olbrzymie 
pająki. Pająki grożą zawale
niem nieremontowanych od 
dawna domów. Mężczyzna na 
planie macha wzgardliwie rę
ką, wchodzi do jakiegoś bu
dynku.

Wnętrze chałupy. Kamera 
przenika przez drzwi. Skupio 
na twarz znajomego mężczy
zny przy stole. Gospodarz na 
bija z uwagą cybuch. Kopeć 
wije się wężem w górę. Sta
ry wstaje, przekręca gałkę 
odbiornika.

— Jak wam nie wstyd mieszkać 
w tym rumowisku. Dlaczego nie 
domagacie się remontu domostw. 
Wy, wzorowi gospodarze, Niem
cy...

Ubodlo starego. Rzucił się do 
mnie z krzykiem Tłumaczę:

„— Niech diabli porwą, odeszła 
Chęć do pracy. Dyrekcja nie spie
szy się z dawaniem pieniędzy na 
remonty".

Znowu ten irytujący gest. Po 
gardliwy.

„— Mnie Już wszystko jedno. 
Uciekam za Odrę Rzeka oddzieli 
od zlej gospodarki".

A przecież jest uczciwy. Doda- 
Je:

Szkoda tych budynków. Na 
moje miejsce przyjdą inni. Co im 
daeie?"

Kamera fotografuje dziurę w su 
flcle. Nadgnite ściany. Zbutwiałą 
podłogę, Powykręcane framugi, 
drzwi.

Repatrianci
Obiektyw operatora maca 

na wpół zwaloną chałupę. Mu
rowaną tabliczka z napisem, 
rok 1899. Ciekawe na ile też 
lat obliczali życie tego muro
wanego budynku pierwsi go
spodarze. Dużo więcej jak na 
sześćdziesiąt ?

Tu mieszkają repatrianci. Ko

bieta staje przed obiektywem, 
objaśnia:

— Tu mieszkamy.
— Widzę, Czy wiedzą w dyrek

cji, że tak mieszkacie?
— Przecie nas wprowadzili.
Szkoda, że nie ma pod ręką ma 

gnetofonu. Ludzie gadają: „Komu 
wierzyć?" chcą jechać z powro
tem.

Fiszę w notesie:
„Stacja Selekcji Roślin z sie 

dzibą w Strzekęcinie posiada 
pięć gospodarstw: Bardzlino, 
Golice, Dunowo, Niedalino, 
Strzekęcin. We wszystkich go 
spodarstwach niszczeją domy 
i zabudowania gospodarcze. 
Stan ich jest zatrważający. Złe 
warunki bytowe nie dodają by 
najmniej robotnikom ochoty 
do pracy".

Woły robocze 
czy ludzie?

Bolą człowieka te sprawy, 
gdy widzi w jaki sposób trak
tuje dyrektor Stacji w Strze
kęcinie najistotniejsze potrze
by robotników. Zaniedbana 
sprawa remontów kapitalnych 
mieszkań świadczy nader wy 
mownie o panujących-tu sto
sunkach. Dyrektor stacji na 
pewno nie jest złym gospoda
rzem, jeśli chodzi o produk
cję. Potrafi uczyć i wymagać. 
Ale czy do tego ogranicza się 
w Polsce rola kierowników 
placówek produkcyjnych? Czy 
w Polsce należy widzieć w 
robotnikach tylko „wołów do 
pracy ?“

Od ludzi — to Jasno — trzeba 
wymagać tworzenia tak zwanych 
dóbr materialnych, ale w zamian 
należy uwzględniać ich położenie 
bytowe, Ich troski, Kłopoty.

Dlaczego dyrektor każę natycli 
miast naprawić majstrom dach 
swojego mieszkania po ostatniej 
burzy, ą dlaczego nie wierzy, że 
robotnikom ta burza wyrządziła 
stokroć poważniejsze szkody, za
grażające życiu.. Dlaczego nie wy 
ruszą w teren ekipy fachowców 
dokonując naprawy walących się 
domów?

— Nie ma pieniędzy — oświad
cza dyrektor Henrykowi Szambow 
skiemu, kierownikowi gospodar
stwa w Strzekęcinie. — A zresztą, 
to moja sprawa, nie wasza...

Ten ton, ta beztroska, gesty 
i krótka odprawa równie o 
czymś świadczą. Dyrektor nie 
liczy się absolutnie ze zda
niem zespołu, ignoruje każde
go kto waży się zabrać głos 
w sprawach leżących — jak 
mawia — w kompetencji dy
rekcji.

Gdzie są 
pieniądze?

Przed obiektyw operatora 
zawędrował urzędnik banko
wy, Inspektor z zakresu bu
downictwa wiejskiego Józef 
Gadomski.

— Panic Inspektorze, pan sakwę 
Mionowal 120 tys. złotych pobra
nych z Banku Rolnego przez dy* 
rekcR Stacji w Strzekęcinie. Dia 
czego?

— sprawa wygląda tak: dyrek
cja podjęła pieniądze przeznaczo
ne na dokonanie rozpoczętych In 
westycji Otrzymaliśmy rozlicze
nie 7 własnoręcznym podpisem dy 
rektora zespołu stwierdzające, że 
nabrane fundusz* ostały w pełni 
wykorzystane na Wspomniany cel. 
Przeprowadziłem na mlej«( u lor- 
malną kontrolę z wykonania tych 
prac Okazało się. że większość 
obiektów w ogóle nie ruszono, za# 
pobrane pieniądze ukryto za fik* 
cyjnymi rozchodami. Rzecz pro
sta, że zakwestionowałem całosc

Sejmik morski nadal trwa

(I od redakcją Bogusława 1'epeła)

Nowe przedsiębiorstwo połowowe
Dla uzyskania konsek

wentnego profilu przedsię
biorstw rybackich powoła
ne zostało decyzją Mini
sterstwa Żeglugi Przedsię
biorstwo Połowów Daleko
morskich w Szczecinie, o- 
pierające swą eksploatację 
na lugro-trawlerach, lug- 
rach 1 statkach-bazach. Po
wołując to przedsiębior
stwo, kierownictwo Mini
sterstwa żeglugi zanalizo
wało szczegółowo wpływ 
tej decyzji na tempo usu
wania błędów i dyspropor
cji, do jakich doprowadzo
ne w ubiegłych latach w 
Świnoujściu. Resort do
szedł do wniosku, że nie 
ma zasadniczych sprzeczno- 
4cl między decyzją powo
łania nowego przedsiębior

stwa w Szczecinie, a tem
pem uzdrawiania sytuacji 
ekonomiczne) przedsiębior
stwa ,,Odraf' w Świnouj
ściu. Ponadto resort uwa
ża, że decyzja powołująca 
w Szczecinie przedsiębior
stwo „Gryf" sprzyjać bę
dzie aktywizacji Ziem Za
chodnich.

W dniu 25, 2S I ’7 Uprą ob. 
radował w GdauNku Sejmik 
Morski z udziałem Sejmowej 
Komisji ziem Zachodnich i 
Komisji Morskiej, Podobnie 
jnk u S/czecinlr i Koszalinie 
lównież w Gdańsku posłowie 
zapoznali się z faktycznym sta 
nem gospodarki województwa 
gdańskiego. /

W dniu 27 bm. wspólne po. 
sirdzenir posłów, rzeczoznaw^ 
(ów j przedstawicieli władz 
terenowych poświęcone było 
sprawom rybołówstwa. Posło
wie wysłuchali w tym wzglę. 
dzle referatu przygotowanego 
przez resort żeglugi. W pod. 
sumowaniu jednak zarówno 
poseł Benesz, Drapich, Jędra, 
Jak i inni nie przyjęli referatu 
resortu ieglugi uważając, te 
nie jest on dostatecznie przy, 
gotowany i nie stanowi pod- 
stawy do podejmowania scj. 
mowycli decyzji. Stąd postano, 
wlono, że w pierwszej połowie 
września raz jeszcze odbędzie

się narada poświęcona spra. 
wom rybołówstwa, na której 
posłowie otrzymają odpowie
dnie materiały mające cha rak. 
ter dokumentu. Wynika więc 
stąd, że Sejmik Morski nie zo
stał Jeszc/' zakończony i o. 
becnie trwają prace nad przy
gotowaniem merytoryczny cli 
wniosków, które stanowić bę
dą podstawę do podjęcia sej
mowych uchwal j decyzji. De
cyzje te będą Integralna czę
ścią projektu piaifu zagospo. 
darowania Ziem Zachodnich.

sprawy, a bank, który repretent® 
ję. potrącił 'pieniądze z dochodow 
zespołu.

— Kto na tym stracił?
7.'. '.-n 'iZUiJ

,viw.i'.ł p.-iM. Co do strat to 
uderzono po kieszeni robotni
ków, utrącając im premię. Do 
dam, że z rozpoczęciem no
wych inwestycji na terenie ze 
społu należało w ogóle jakiś 
czas poczekać. Nie są naglą
ce. Naglące są przed innymi 
sprawy remontów kapitalnych 
mieszkań robotników.

Epizod: 
odchodzą ludzie

Z białego pałacu strzekęciń 
skiego wychodzą ludzie. Obiek 
ty w mija ich twarze, a dzien
nikarz notuje nazwiska: Tar 
nowski, Malikowskl, Iwanicki, 
Bujko, Borzeszkowskl, Łach, 
Szamborski, Pomianowska, Za 
krzewska,...

Tych ludzi pozbyto się z pra 
cy ponieważ m. in. dopomi
nali się remontu mieszkań 
robotników. Zapłacono już za 
to grubą monetą. Ostatecznie 
trzeba wiedzieć, co w trawie 
piszczy.

Epizod: kacyk
Przed wielu miesiącami pra 

sa przypomniała ludziom za
tarte znaczenia słowa — ka
cyk. Na łamach gazet rozgo
rzała walka przeciwko wszel 
kim przejawom tłumienia kry 
tyki, rozprawiania się z ludź
mi za pomocą odnośnego § 32, 
ctaczania się tymi, co repre
zentują ten sam pogląd jaki 
ma kacyk.

Dzisiaj „Glos" znowu przypomt 
na swym czytelnikom o terminie 
„kacykostwo". Kacyk to ten, ki" 
ry dławi krytykę, oczyszczą u 
siebie tak zwaną niebezpieczną 
atmosferę mogącą prowadzić do 
upadku władzy.

Kilka dni temu odbyło się 
w KP partii w Koszalinie krót 
kie spotkanie przedstawicieli 
wymienionej instancji partyj
nej z szefem Stacji Selekcji 
Roślin w Strzekęcinie. Nieważ 
ne w tej chwili wydają się 
wykrętne czasem tłumaczenia 
dyrektora, który zwalniał za 
krytykę najlepszych fachow
ców. Daleko ważniejszym 
jest fakt, że Henryk Szam- 
bowski, jeden z tych zwolnio
nych specjalistów, został po
informowany mylnie przez dy 
rektora o tym spotkaniu. Mia
ło się ono rzekomo odbyć w 
późniejszych godzinach przed 
południowych. Gdy Szambow 
ski przybył na miejsce było 
już po wszystkim, a dyrektor 
odjechał. Takie metody odno
szą czasem dobry rezultat. Wy 
trącają argumenty z rąk lu
dzi, którzy nie mają ich przed 
kim wypowiadać.

ZBIGNIEW SZABRANSKI

Inwestycje w przemyśle rybnym
Przemysł rybny ma w najbliższych latach pokonać 

wiele trudności, które występują w zakresie jakości 
produkcji i dystrybucji ryb. Na potrzeby likwidacji 
dysproporcji między wzrostem połowów a rozbudo- 
vą zaplecza lądowego przeznacza się w planie pięcio
letnim kwotę 540 min zt (inwestycje lądowe w por
tach 225 min zł, inwestycje lądowe w przemyśle 
rybnym 60 min zł, Inwestycje lądowe w obrocie ryb
nym i transporcie ponad 30 min zł).

Rozszerzenie zaplecź.a rybołówstwa może mleć miej
sce wówczas, gdy zdstanle zakończona analiza ekono
miczna linii granicznej między portem handlowym a 
rybackim w Gdyni (Nabrzeże Śląsk).

POWÓDŹ W NRI)

Miasto Pirna w Saksonii (NRD) nawiedziła ostatnio powódź.
Na Zdjęciu: uszkodzenie mostu kolejowego w Plena spowo. 

dowalo przerwanie ważnego połączenia komunikacyjnego z Cze. 
chosłowacją.

1800000 
radioodbiorników 
z Dzierżoniowa

(ZAP) 1 milion ano tysięcy 
radioodbiorników wyproduko
wały zakłady urządzeń radio, 
wych „Dlora" w Dzlerżonio. 
Wie w Ciągu io lat owego Ist- 
niema, „Jubileuszowy0, półlo- 
ramillonowy radioodbiornik 
zszedł z taśm" montażowej w 
październiku ub. roku.

W roku bieżącym „Dlora" 
ma wyprodukować ok 420 ty. 
sięcy radioodbiorników ulep, 
szonych typów „Pioniera" i 
„Mazura", noszących zresztą 
dźwięczne nazwy „Sonatfna", 
„Nokturn", „Preludium". „Poe 
mat". Ponadto w tvm roku 
rozpocznle się Już seryjna 
produkcją zupełnie nowych 
typów radioodbiorników mar
ki „Śląsk" I „Podhale".

Przy końcu planu 5-letnlego 
zakłady ..Dlora" mają prądu, 
kować około ""0 tysięcy radio
odbiorników roegnie, ą lut w 
roku przyszłym przeszło pól 
miliona. Dzierżonlowskte za
kłady urządzeń radiowych 
„Dlora" są największym lego 
typu zakładem w Polsce.

Po linii rad



Dla uczczenia 
rocznicy śmierci 
poety kaszubskiego 
Hieronima 
Derdowskiego

W przeddzień SJ rocznlcy śml«r. 
o* poety kaszubskiego Hieronima 
Derdowskiego, tj. w niedzielę 18 
sierpniu 1957 roku zostanie odslo. 

■>ęty pomnik ku czci tego poety 
y Jego wiosce rodzinnej w Wie
ro. pow. Chojnice

Odsłonięcia pomnika dokona 
Marszałek Sejmu PRL Czesław 
Wycech Po uroczystym odsłonię
ciu pomnika odbędę się występy 
łesnmów artystycznych. W uro
czystości tej wezmą również u- 
■ział zespoły artystyczne z nasze- 
■o województwa.

Czy kina muszą być deficytowe?
NIE Jest tajemnicą, że kina wiejskie oraz kina kategorii niż

szej są deficytowe I z gruntu nierentowne. Zachodzi więc potrzeoą 
niezwłocznego wprowadzenia w życie nowego systemu admini 
strowanla, polegającego na podporządkowaniu Ich terenowym ra
dom narodowym Klnn wszystkich kategorii, a w naszym wojewouz 
twie Jest 35 miejskich, 67 wlejsk ich i 8 ruchomych — powinny 
przejść na pełny rozrachunek gospodarczy i stać się samodzielnymi 
Jednostkami, jako przedsiębiorstwa terenowe.

Od szeregu miesięcy Istnie
je w Sleciu, (pow. Słupsk), 
stałe kino mlędzygromadzkle 
nie podporządkowane OZK. 
Jest to pierwsze kino w na
szym województwie 1 pra
wdopodobnie w kraju admini 
sfrowane przez terenową rade 
narodową. Trzeba przyznać, 
że wbrew przewidywaniom, 
eksperyment dał rewelacyjne 
wyniki. Kino to, tak jak każ
de kino na całym świecie, o- 
kazało się jednostką gospodar 
czą, rentowną i niedeficytową.

Na marginesie warto dodać, 
te deficyt jednostek podleg
łych OZK w Koszalinie, wy
nosi rocznie około 5 min zł.

Swego czasu sporo się dy-

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Oświaty Rolniczej w Słupsku, ul. Szczeciński nr 82 
zaangażuje z dniem 1 września br. DWIE NAUCZYCIELKI 
do organizującej się szkoły gospodarstwa wiejskiego 
w Człuchowie. Wymagane pełne kwalifikacje do prowa
dzenia zajęć w zakresie gospodarstwa domowego (wiej
skiego) tj. gotowanie, szycie itp.

K—917-1

PIĘCIU BRUKARZY zatrudni od zaraz Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Słupsku, ul. Partyzantów nr 31. Zaro
bek miesięczny od 1 500 — 1 700 zL

K—912-0

Starszych księgowych i głównych księgowych na stanowi
ska REWIDENTÓW poszukuje Wojewódzki Zarząd Młynów 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 125. Warunki płacy do omó
wienia na miejscu.

K—916-1

SŁUPSKIE FABRYKI MEBLI W SŁUPSKU 
Grottgera 35 

ogłaszają
PRZETARG

na wymianę ściany sitowej przy dymnicy w kotle 
lokomobilowym Lanza z 91 plomieniówkami, o pow. 
ogrzew. 58 m*.

Materiał na ścianę dostarcza wykonawca. Informacji 
udziela główny mechanik. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie ofert 14. VIII. 1957 roku o godz. 10-tej. Za

strzega się dowolny wybór oferenta.
K—913-0

skutowalo na temat urentow- 
nienia kin. Zachodzi w tej 
chwili konieczność, byśmy pod 
jęli niedokończoną dyskusję i 
dusznym wnioskiem wybrnęli 
z impasu.

Na początek przytoczę kilka 
uwag: W końcu ub. roku Ra
da Ministrów podjęła uchwałę 
w sprawie dalszego rozszerza
nia uprawnień rad narodo
wych, m. in. przez decentrali
zację kin. Uchwała powyższa 
do chwili obecnej nie została 
w całości zrealizowana. Dzie
je się to głównie z powodu ist 
nienia różnych przeciwstaw
nych sobie koncepcji.

Obecnie wszystkie kina w 
każdym województwie podle
gają OZK. który z kolei pod
lega CZK, ten Urzędowi Ki
nematografii 1 wreszcie Mini
sterstwu Kultury.

Częściowa reorganizacja do
tychczasowego, wadliwego spo 
sobu zarządzania kinami nie 
przewidziała zmiany admini
strowania w zasadniczych ele
mentach, jak np. prowizyjnym 
systemie wynagrodzenia obslu 
gi kina, planowaniu usług, 
handlowym systemie wynaj
mu filmów Itp.

Wszystkie dotychczas po
wstałe projekty utworzenia 
Wojewódzkiego Przedsiębior
stwa Kin, zrzeszenia kin lub 
kombinatu, skupiającego poza 
kinami państwowymi, kina 
podległe na szczeblu woje
wództwa Prez. WRN, są za
przeczeniem zasady decentra
lizacji i próbą wypaczenia in
tencji uchwały Rady Minist
rów. Projekty te bowiem wy 
kluczają możliwość pełnego 
usamodzielnienia kin pod 
względem gospodarczym, jak 
również pozbawiają możliwo
ści wprowadzenia handlowego 
systemu wynajmu filmów. Do
tychczasowy sposób planowa
nia usług czyniony jest w o- 
derwaniu od faktycznych mo
żliwości kina. Dowodem tego 
mogą być stale zmieniające 
się plany OZK i poszczegól
nych kategorii kin. Do czę
stych zjawisk należą również 
zmiany planów już po zakoń
czeniu okresu ich realizacji. 
Dzieje się to niewątpliwie na 
skutek odgórnie narzuconego 
planu i limitu (ilość seansów, 
suma wpływów) na poszcze
gólne województwa.

Drugim z kolei absurdem 
jest odgórny podział prowizji 
stosowany przez CZK i OZK. 
Ten bowiem prowizyjny sy
stem wynagrodzenia nię wzbu 
dza zainteresowania obsługi 
kina wynikami ich pracy, po
nieważ przy ustanawianiu wy 
sokości prowizji nigdy nie bra 
!o się pod uwagę gospodar
czych możliwości kina. Inte
resującą rzeczą jest, że OZK 
jako autor systemu prowi
zyjnego. przyznaje, iż niemo 
żliwością określenia rzeczywi 
stych efektów gospodarczych 
kina jest właśnie odgórne usta 
lanie planów.

Za ciekawy przykład może
my wziąć dwa kina w War

szawie „Moskwa" I „Tę
cza". W pierwszym kwarta
le br. w kinie „Moskwa" z 
wpływów ponadplanowych na 
jednego pracownika przypa
dało zaledwie 63 zł, tymcza
sem na jednego pracownika z 
kina „Tęcza" przeciętnie 1 000 
złjtych.

Rezultat — pracownicy obu 
kin otrzymali jednakową pro
wizję.

Pełne usamodzielnienie kin 
i przekazanie ich radom na
rodowym zlikwiduje dotych
czasowy zbiurokratyzowany 
sposób administrowania, co w 
skali krajowej dałoby kilku- 
dziesięciomilionowe oszczędno 
ści. Konsekwencją tego było
by również prowadzenie han
dlowego systemu wynajmu fil 
mów, co pozwoli na lepsze 
wykorzystanie filmów i lep
szą eksploatację kina, a więc 
zlikwidowanie deficytu i na 
tym odcinku.

(Chen)

— Czy lott papier lotogtalicinyf
— Nie ma,
— A kiedy będzief
— Po pierwszym.
— Czy /uż otrzymaliście papier fo- 

tograllczny?
— Był, ale nie ma.
— To kiedy wreszcie będzie?
Bezradne rozłożenie rąk eks

pedientki sklepu „Foto Optyka' 
przy ul. Zwycięstwa jest aż nad 
to wymowne.

Zaopatrzenie tego sklepu jesl 
pod „zdechłym Azorkiem". 
Stwierdzają to nie tylko liczni 
fotoamatorzy. ale również i kie
rownik tej placówki, Franciszek 
Kawalerski.

Duże braki występują w dzia 
|e fotochemicznym. Brak przed: 
wszystkim papieru fotografie? 
nego wszystkich formatów ora? 
płyt fotograficznych.

Tak jest, niestety, co roku. 
Trwają dyskusje, narady, na kto 
rych dużo mówi się o poprawił 
w zaopatrzeniu, a poprawy tej 
jakoś nie widać.

Sklep w Koszalinie jest zao
patrywany wg rozdzielnika 
Przedsiębiorstwa Handlu Deta
licznego „Foto-Optyka" w Gdy
ni* przez hurtownię w Bydgo>z- 
cw.

Niestety, rozdzielniki nie wy
mieniają pozycji „papier foto
graficzny". A o He uważnie czy 
tając natrafi się na wspomnianą 
rubrykę, to ilość jaką otrzymu
je Koszalin wystarczy na sprze 
daż w ciągu jednej godziny i 
tu sprzedaż z ograniczeniami. 
Rozdzielnik zawiera za to mnó
stwo pozycji wymieniających ar 
tykuly, na które w ogóle nie- ma 
popytu. Np. aparaty fotograficz 
ne Ich cena? W granicach 10 
tysięcy złotych i więcej. Innych 
aparatów np. w cenie do 1 tvs. 
złotych (poza wątpliwej jakości 
.Starami") nie ma w ogolę.

W Bydgoszczy są równi*'. 
Zakłady Fotochemiczne. Dziw- 
a;£ się jednak składa, że w'cza- 
sif największego zapotrzebowa 
ma na artykuły fotograficzne 
(okres letni) „nawala" w tym 
nakładach produkcja Dyrekcja 
zakładów nie potrafi zabezpie 
cyć się na okres letni przez 
stworzenie jakiegokolwiek zapa
su w okresie zimowym. Sku
tek? #

Nagminny brak w sprzedaży 
podstawowych artykułów z dziś 
dżiny foto-chemii.

Ciekawym zjawiskiem jest to. 
ze w sklepach „Foto-Optyka" w 
irójmieście można nabyć wszy
stko.

Wiadomo, że najpierw się dba 
o podwórko własne, a później 
zagląda się do sąsiada. Uważa 
my jednak, te z taką metodą 
w handlu uspołecznionym nale
ży skończyć. Koszalin nie zga
dza się na macosze traktowanie. 
Nie chcemy, by półki naszego 
sklepu „Foto-Optyka" świeciły 
pustkami.

2. Z.

KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 

w Koszalin i o
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie dołu gnilnego i sieci kanalizacyjnej Skła
dnicy Rejonowej w Szczecinka.

Wykonawcy uspołecznieni i prywatni proszeni są 
o składanie ofert do dnia 20. VIII. 1957 roku. Komi
syjne otwarcie ofert nastąpi w miejscu ich składania 
tj. w Składnicy Rejonowej w Szczecinku dnia 20. VIII. 
1957 roku, godz. 12-ta. Zastrzega się dowolny wybór 
oferenta bez prawa odszkodowania. K—915-0

OGŁOSZENIA DROBNE

WOLNE POSADY
FRYZJER męski potrzebny od za
raz w miejscowości uzdrowisko
wej Oferty; Biuro Ogłoszeń, KO 
szatin. Gp—754 <•

KUPIĘ garai blaszany. Mlclnc, 
U; Koszalina, ul. Lcchitów 4

G—771-1

ZGUBY
ROŻNE

kTczor Krzy-Ztof zgubi! leni* 
mację szkolną wydaną przez Li
ceum Ogólnokształcące w Kosza

G-773 1

ROŻNE
BIURO Ogłoszeń odwołuje ogło
szenie z dnia 29. VII. hr. Gp—7SS 
<lot. nazwisk Zuchowskich 1 Ci
szewskiej,

OSTRZEŻENIE! — Ostrzega 
przed kupnem lub zatrzymaniem 
1 mles. suczki, wilczycy <»»*1 
szczególne znane właścicielowi), 
która została skradziona w dniu 
27. VII 1957 roku. Proszę o zwtot 
za wynagrodzeniem, szczecinek, 
ui B. Warszawy 65, „Cukiernia-.

G—772 1

Dziś
Maria Mirska 
występne 
w sali WDK

W dniu dzisiejszym tj. w 
czwartek 1 sierpnia w wieczo
rze piosenki, humoru i iluzji 
usłyszymy Martę Mirską oraz 
podziwiać będziemy mistrza 
iluzji Nemo. Konferansjerkę 
prowadzi Leszek Szymocha. 
Akompaniuje — Radzik.

Początek imprezy o godzi
nie 20 w sali WDK.

Co będzie gdy się zawalą?
Wiele budynków w naszym 

mieście przeznaczono do roz
biórki. Są to domy, które gro
żą zawaleniem, mając popęka
ne mury, zmurszałe stropy, da 
chy itp. M. in. do serii tych 
budynków należą domy przy 
ul. Wróblewskiego 13, Barlic- 
kiego 10 i Mariańskiej 16.

W tych dniach zasygnalizo
wano nam, że sytuacja, w ja 
kiej znaleźli się lokatorzy w/w 
domów jest tragiczna.

Opady atmosferyczne spowo 
dowały ruinę ich mieszkań. 
Deszcz dosłownie wdarł się do 
mieszkań niszcząc meble, ubra 
nie tp. Najgorzej poszkodowa
ni są lokatorzy domu przy ul. 
Wróblewskiego 13, gdzie lada 
moment może im runąć dach 
na głowy.

Ponieważ słabe mury i stro
py mogą się zarwać (są mo- 
cno nasiąknięte wodą), należa 
loby jak najprędzej znaleźć 
mieszkania zastępcze dla loka 
torów. W takich warunkach 
jak obecnie, ludzie ci nip mo
na nndnt i-’-- ’

Lekceważenie tej sprawy 
przez wszystkie „odpowiedział 
ne czynniki" jest niczym in
nym jak igraniem z życiem 
ludzkim. Kierownik ADM 
zwracał się już o pomoc w tej 
sprawie, prosili o nią również 
lokatorzy — niestety, bezsku
tecznie.

Sądzimy, że tym razem na
sza notatka, którą piszemy w 
imieniu lokatorów zagrożo
nych budynków poskutkuje. 
Nie można bowiem czekać, aż 
domy się zawalą.

K. W.

Park Przyjaźni Pohko-Radziec 
kiej w Koszalinie*

Fot. Orłowski

»Słodki kramik«
IF dniu wczorajszym został 

otwarty przy ul. Zwycięstwa 
sklep z wyrobami fabryki ,.c2 
l ipca" (dawny Wedel). Sklep, 
chociaż maleńki, jest naprawdę 
miły i estetycznie urządzony 
Asortyment towarów bogaty, a 
co najważniejsze, kierownictwo 
fabryki 22 Lipca zapewniło sy
stematyczne dostawy słodyczy.

Już w kilka minut po otwar
ciu; sklep zapełnił'slf kupujący
mi. „Ptasie mleczko", bloki a- 
matorskie. kakao i inne smako
łyki — były dosłownie rozchwy. 
tywane.

Nowootwartej placówce życzy 
my wysokich obrotów i... juk 
najmniej reklamacji.

ZACISZE — Taksówka nr J8S6. 
Seanse o goda. 18 i 20.
MPKB — Decydujący moment.
Seans o godz. 20.

ADRIA — Dziewczyna 1 dąb. 
Seanse o godz. 13, 17, 19 i 21, 
WDK — Młode talenty 
Seans o godz. 17.
MUZA — Skandenberg. 
Seanse o godz. 18 i 26.

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro 
hutniczej.

Redaguje Kolegium w skta 
dzles Ignacy Wlrskl (red. na 
czelny), Andrzej Czechowicz 
(z ca naez. red.), Marian 
Rebelka (sekr. red.). Jerze 
Kiss Orski, Jerzy Lesiuk. 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 20.

Telcfonys cemralą 434.
Sekretariat Redakcji — 433. 

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Słupsku, ul. Nie 

itzialkowskiego i, tel. 91 95.
Oddział w Szczecinku. Plac 

wolności (gmach Prez. MRN), 
tel. 661.

Administracja: Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20. II p., 
teł. 3x 58. 22 91.

Ogłoszenia — nluro Ogłoszeń 
RSW ..Prasa", Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 29, tel. 12 61

Wpłaty na prenumerafę po 
criowa przyjmują urzędy po 
cMowe I listonosze.

Tłoczono: kzg w Koiza 
Unie.

Pap. gazet. 50 g. VII ki.
C-10 nr zam. 182

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 1 sierpnia (czwartek)

Program dnia: 6.55. 15.03.
wiad.: 5.00, «co, ?oo. s.oo. g.30, 

12.04, 16.00, 18.30, 20.00, 23.50.

510 Rozmalt. roln. 5 30 Muzyką 
poranna. 3.30 Gimnaatyka. 8 10 
Muzyka 6 30 Uwertury oper. 7.10 
Wiad. z igrzysk sportowych w 
Moskwie. 7.15 Skrzynką poszuki
wania rodzin PCK. 7 20 Muzyka. 
6.06 Przegląd prasy 815 Piosenki 
tóżnych narodów. 8.36 Orkiestry 
smyczkow e. 9 00 Dla dzieci — 
słuch. ..Koronkowy kołnierzyk". 
0 21 Kalejdoskop muz 10.00 Kon. 
cert symf. muzyki współczesnej, 
ll.oo Festiwalowa estrada muz. 
11.30 Melodie rozr. U.lo Felieton 
na tematy migdzynar 12 2n prger. 
wa. Iś.lo Szwedzka muzyką lud. 
15.30 Dla dzieci —„latorośle" — 
slueh. 16.05 Koncert chóru ’ ork. 
tezgł, wrocławskiej Pu ifi.30 ,.O 
chorobie. Heim • Mrdina" — pog. 
1100 Józef Haydn: Symfonia 
' dur. 17.:-. „Ple'nl i tańce na. 
*-ej ziemi". 17 40 Ną warszaw, 
akiej fali, icos Muzyka rozr. 
lf.35 Muzyka I aktualn inno 
,.To Mian, a jednak co innego". 
19.30 Mówi Festiwal. 20 13 Kron. 
sport, 20.10 At Moniuszko: ..stra
szny dwór" — opera w 4 aktach. 
5- o,i „Siódme niebo" — wiersze 
L .1. Gałczyńskiego. 22 1# C d 
opery. 23.35 Melodie na dob> .n,. .

Dlaczego półki sklepu 
»FOTO-OPTYKA« 

świecą pustkami?

UWAGA 
miłośnicy filmu!

Dyskusyjny Klub Filmowy w 
Koszalinie przyjmuje zapisy no
wych członków (w bm. zostanie 
wyświetlony cykl filmów Rene 
Claira 1 Charle Chaplina).

Zapisy na członków DKF przyj 
mowane są: 1 bm. w godz, 18 — 
19 oraz 2 bm w ąodz. 19,3# — 20,30 
w czytelni WDK.

KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI z uposażeniem brutto do 
1 600 zł oraz STARSZEGO KSIĘGOWEGO z dobrą znajo
mością ramowego planu kont do samodzielnej pracy przyj- 
mie od zaraz PP „Dom Książki" w Koszalinie, ul. Grun
waldzka 1. Zgłaszać się osobiście z życiorysem i opinią 
z ostatniego miejsca pracy.

K—918-1

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Art. Spożywcze 
w Słupsku przy ul. Bieruta nr 20 poszukuje 10 
osób wykwalifikowanych do pracy w tut. przedsiębiorstwie. 
W tym 4 KIEROWNIKÓW sklepów posiadających świadec
two dojrzałości i 5-letnią praktykę handlową oraz 6-ciu 
SPRZEDAWCÓW ze świadectwem ukończenia szkoły pod
stawowej i 3-letnią praktyką handlową. Wymienione osoby 
winny przedstawić opinię z poprzedniego miejsca pracy. 
Nie przyjmujemy osób, które były karane za naduży-ia 
w handlu. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w dy
rekcji.

K—914-1

KUPNO

PRENUMERUJCIE 
„GŁOS KOSZALIŃSKI' 
ORGAN KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR



Drugi dzień Igrzysk
Młodzieżowych w Moskwie

b Dobre postawy »sprinterów« 
w Bokserzy wygrali walki

Lekkoatletyka
30 bm. w Moskwie otwarte 

rosiały zawody lekkoatletycz
ne w ramach III M1SM. Głów 
nym wydarzeniem był bieg na 
1Ó km, w którym biegacze 
ZSRR zmierzyli się z Lauren- 
cem (Australia), i Zatopkiem 
(CSR). Prawie przez cały dy- 
rtans prowadził Bołotnikow.

WYNIKI: 1 Błotników (ZSRR) 
— 29.14,6. 2 Laurcnc. (Australia) — 
29 .16.4, 3. Czerniawin (ZSRR) — 
28 38,0. 6 Zilopek (CbR) — 30 04.2

KULA: 1 Skobla (CSR) - l.'._1), 
i PlKliol (C3KI — 16,a«; 3. Ov,we- 
nian (ZSRR) 16.34

Niespodziewanie wysoki po
ziom zaprezentowali skoczko
wie wzwyż, z których aż sze
ściu przekroczyło granicę 2 
metrów. Zwyciężył rekordzista 
świata Stiepanow (ZSRR) — 
2.13 m przed Kaszkarowem 
(ZSRR) — 2,13 m. Rumun 
Soeter zajął dopiero 8 miejsce 
z wynikiem 1,95 m.

SKOK W DAL KOBIET:

Nie powiodło się naszej repre 
tentantce Ciastkowskiej, która 
zajęła dopiero 5 miejsce. Pol
ka uzyskała slaby rezultat 5.43 
m. Zwyciężyła Maresjac ZSRR 
— 5.80 m, przed Dwaliszwili 
(ZSRR) — 5.79 i Cłaus (NRD) 
<- 5.69 m.

\ PRZEDBIEGI 
100 m MĘŻCZYZN

Dobrze spisali się nasi sprin 
lerzy. Baranowski zwyciężył 
w I przedbiegu — 10.8, a Foik 
w drugim — 10.6. III przed- 
bieg wygrał Bartieniew (ZSRR 
— 10,7, a czwarty Bićzmarow 
(ZSRR) — 10,8 przed Jarzę
bowskim 10,9.

PRZEDBIEGI NA 800 m.
Tylko Kazimierski zdołał za 

kwalifikować się do finału w 
biegu na 800 m zajmując w 
swoim przedbiegu 4 miejsce. 
Zwyciężył Maricew — 1.48.9. 
przed Goworowem — 1.49.4 
(obaj ZSRR). Kazimierski miał

1 49,9. Drugi nasz reprezentant 
Gralewsk! w swoim przedbie
gu zajął 6 miejsce (1.52.0) i od 
padł. Jego przedbieg wygrał 
Keinagel (NRD) — 1.49,9.

Boks
Szczęśliwie wystartowali w 

turnieju bokserskim III MISM 
nasi bokserzy. Wc wtorek wal 
czyło dwóch Polaków i obaj 
odnieśli zwycięstwa.

Oto pierwsze wyniki turnie
ju bokserskiego o tytuły mi
strzów III MISM:

Waga musza: Dobrescu (Ru
munia) wypunktował Petkowa 
(Bułgaria), Malic (Jugosławia) 
pokonał w III rundzie przez 
tko Mac Kay (Szkocję).

Waga kogucia: Zasuchin I 
(ZSRR) pokonał Hubere (Au- | 
stria), Behrendt (NRD) po naj- I 
ładniejszej walce dnia wypun
ktował Ambrose (Szkocja). Ko | 
walski (Polska) w I. rundzie j 
pokonał przez ko Jahib Ahmed 
Inahas. Walka trwała zaledwie 
kilka sekund. Po ostrym ataku | 
naszego reprezentanta celny ■ 
lewy sierp wylądował na żo
łądku Egipcjanina kończąc wal 
kę.

Waga lekknśrednia: Jakov- 
levic (Jugosławia) zwyciężył 
stos, głosów 3:2 Saroli (Włochy) 
Szymaniak (Polska) wygrał 
przez tko w II r. z Syryjczy
kiem Abuse Mahomet. Tc nie 
równą walkę, w której Polak 
górował zdecydowanie, przer-, 
wał sędzia.

Szermierka
Pierwsze spotkania szermie

rzy zainaugurowane przez flo
recistów przyniosły niespo
dziankę dużego kalibru. Ru
munia wygrała z Francją 11:5. 
Węgrzy rozgromili Finlandię 
15:1, a Polska przegrała z 
Egiptem 3:13.

Egipcjanie, a specjalnie Mu
stafa i Achmet w spotkaniu z 
Polską imponowali werwą i 
szybkością. Nasi szermierze wy 
padli słabiej niż się spodziewa 
no. Ich porażka z cieszącymi 
się dobrą marką zawodnikami 
Egiptu była do przewidzenia 
przegrali jednak zbyt wysoko. 
Zawiedli ci, na których najbar 
dziej liczono — Twardokens 
(4 porażki) i Rydz.

Po przegranej z Egiptem, na 
si floreciści doznali kolejnej 
porażki z Rumunią 7:9. Dwu
krotne niepowodzenie wyelimi 
nowało naszą drużynę z tur
nieju.

Koszykówka
KOBIETY: Chińska K-publika 

budowa wygrała z Polską 63:47 
(27:23). Polki rozegrały bardzo słs- 
b; mecz Po pierwszej wyrówna
nej połowie gry opadły z si) i 
zdecydowanie uległy dobrze dy
sponowanym Chinkom

W drugim spotkaniu kobiet Cze
chosłowacja zwyciężyła Rumunię 
56:30 (24:16).

Obiektywem po kraju

Zakłady »Toto«
na sobotę

Jesinnna runda rozgrywek n mi- 
f Lrzostwo I i II ligj rozpoczyna 
sie 10 sierpnia. Jak wiadomo, me- 
cze odbywać się będą w sobotę. 
XV związku z tym ulega zmian e 
termin składania kuponów , To. to“.

W punktach terenowych kupony 
na zakłady piłkarskie należy skła
dać do czwartku włącznie do go
dziny 18. Natomiast w Koszalinie 
do piątku do godz. 11. Dotyczy to 
również składania kuponów ,,To- 
tek-lotek'’-

Juniorzy 
wyjeżdżają 
na obóz 
szkoleniowy 
do Wrocławia

2 sierpnia br. rozpoczyna się 
we Wrocławiu obóz szkolenio
wy najlepszych piłkarzy junio
rów ze wszystkich okręgów 
kraju. Obóz potrwa do 23 bm.

Koszaliński 
,pZPN wytypo
wał na obóz 16 
^nlodych piłka
rzy. Wyjazd do 
Wrocławia na
stąpi w dniu 
dzisiejszym ze 
Szczecinka. Tu, 
również dzisiaj, 
odbędzie się o 
godz. 18 zbiór- 

ka zawodników. Punktem 
zbornym jest stadion Darzbo- 
ru.

W skład ekipy koszalińskiej 
wchodzą zawodnicy wg spo
rządzonej listy przez OZPN.

Instruktorem i kierowni
kiem ekipy będzie Raczyński 
ze Szczecinka.

Wychodząc usłyszał, jak baba szepnęła zajezdnemu: 
„Niech ci z góry zapłaci za nocleg", na co fen odnarł: „Ma
my przecież jego- konia, nie trzeba panka wstrzymywać". 
Zaczynało się nieźle.

Poszukiwane obejście leżało daleko poza zabudowania
mi Dobrej. Krzysztofa przywitało gwałtowne ujadanie 
psa. Rosły mężczyzna na widok obcego, przerwał rąbanie 
drew i wsparł się o siekierę.

— Mieszka-li tu niewiasta imieniem Dobrochna ?
— A. wam co do tego ? — złe błyski zamigotały w oczach 

drwala.
— Zostaw gniew, człowieku — rzekł spokojnie Krzy

sztof. — Przychodzę jako przyjaciel. Mam do pogadania 
i z tobą i z nią.

.DąnyaJ. przyglądał się chmurnie obcęmu. Nie widział go 
nigdy w okolicy, więc może z Dziewiczami nie ma nic 
wspólnego. Z drugiej strony lepiej mieć się na baczności, 
gdyż panowie chwytają się szczwanych podstępów. Zoba- 
ezymy. ■■

— Wejdźcie do izby.
Uchylił furtkę. potem zamknął ją starannie za przyby

łym. nie wypuszczając siekiery z dlnrii. W izbie Krzysztof 
zdjął 1t>belu-z i podał dłoń gr-podarzowi. co tego ostat
niego niepomiernie zdziwiło. Chwilę póżniei witał się 
fpjiżó z Dobrochna. Gdy weszła wysmukła, o licu śniadym 
i k?«.’.tańowych włosów, rozsypanych w pośpie
chu aż po odkryte ramiona, gdy błysnęła modrakami oczu 
pełnych wyrazu i pokłoniła się gościowi, uwydatniając 
dolrżnle grona niersi — w izbie jakby Doiaśniałó. Krzysz
tof. starannie ukrywszy podziw, wyjaśnił cel sweco przy
bycia. Rozmowa, od razu potoczyła się żywiei. Drwal od 
stawił s^kiere do kata, na stole pojawiły się kubki z sia- 
dłym mlekiem i razowy chlcb.

Ależ tak. Dobrochna' pamięta Krzysztofa. Takt śmiesz
ny chłopak. którv przynosił jej zawsze wiązanki kwia
tów lob sor wste -Traszki. Bawili się w chowanego, albo 
w męża i żonę. Ale potem ...

— Co potem ? — zagadnął gorączkowo.
— Nie morę sobie przypomnieć — westchnęła — wy

jechał czy coś ... *•
— Wyjechał i znów się znalazł. To ja. Chodzi nlnie

FAJKA POKOJU
1 OBEKT RLDL. t mlejsro. 
" w ości Flint w nianie mi. 
chigan (USA) oraz Bouke DIJ. 
l itra z Hajl zapalili Jednocze
śnie fajkę w czasie miedzy- 
i tronowych mistrzostw pala- 

'<oy fajek. Sędziowie znajdują, 
cy się w kontakcie telefonicz
nym obserwowali obydwu kon. 
lurentow Holender zwyciężył 
bez trudu: jego falka paliła 
się 110 minut Celem mi
strzostw hyla działalność na 
rjocz zrozumienia między na. 
■odami.

Czy podobnych mistrzostw 
nie warto hy zorganizować mię 
dzy mężami stanu'.’
14 LIPCA
<AUVEUR GIG1O. mieszka.
1 ulec miejscowości Coude. 
kerque-Bramhr w departa. 
mencie Nord. stal ale sławny 
we Francji. Mianowicie 14 lip. 
ca złożył on skargą o kradzież 
spodni

Ostatni sankiulot?
MELODIE
|ao redakcji paryskiego drien- 
1 7 nlka .Xe Monde” wpl) nęła 
od berlińskiego czytelnika A. 
dolfa Schroedera propozycja 
ustanowienia ..hymnu europej- 
skiejo”. Przesyłając ułożone 
przez siebie słowa tego hym
nu Schroeder proponul'. aby 
śpiewany on był na mcioCę 
„Marsylianki”.

Znając tajniki układów eu
ropejskich. proponujemy inna 
melodię: ..Deutschland, Deutsch 
land ueber ałles”.. (Mat.)

Aa zdjęciu: tężnie w Ciechocinku.
(CAF - fof GILI.)

LIST Z TUNISU
OBEZWŁADNIONY una- 

leni mózg powoli tężeje 
II południe rtęć przekro

czyła 40. stopni w cieniu. Teraz 
jest popołudnie. Uż ociężałej je- 
'sreze głowie poczynają wiązać 
is':’ pierwsze myśli. Trzeba wy
siłku, by je logicznie szerego
wać.

Na razie myślę oczyma.
Siedżę na wzgórzu, kilkaset 

metrów od brzegu nyirza. 7. 
drugiej strony /.ataki Tuniskiej 
wyparzają się szczyty wzgórz 
Są przesłonięte mgłą oddalenia. 
To drugie ramię zatoki.

Woda błyszczy ziclono-nie- 
bieską glazurą. Wszystkie ko
lory są wyostrzone. Koncentra
ty kofóró-w.

Opodal, nieco poniżej, żółto- 
'całe 'bryły ruin rzymskich. Ko
lumny i luki stropów.

Na' prawo .— resztki wojenne
go portu Kartaginy. Tej praw
dziwej.

Gdyby tak móc przeciąć tutaj 
z emię, jak cassatę z warstm

różnokolorowych lodów . Lub 
jak tort przekładany. Przekła
dany historią.

Wtedy można byłoby widzieć 
d’alektyke dziejów. Icpoka na
warstwiała się na epoce. Do-

o mych rodziców, rozumiesz ? Gdzie mieszkałem ? Skąd 
do ciebie przychodziłem?

Zamyśliła się. Krzysztof bębnił palcami po stole coraz 
bardziej zdenerwowany. Milczenie ciągnęło sie w nie
skończoność.

— Ty nie miałeś wtedy rodziców. Trzymała cię ciotka.
— Żyje tu ?
— Pochowali ją. jeszcze byłam dziewczynką...
— Niech to wszyscy diabli !
— .... ale jej brat, Krążel, siedzi nadal w Dobrej. 

W tej samej chacie, gdzieś i ty mieszkał. Będzie na pe
wno więcej wiedział niż ja.

Krzysztof odetchnął z ulgą. Przez chwilę wydawało mu 
się, że zgubił jedyną nić, a teraz trzyma ją mocniej w pal
cach niż kiedykolwiek. Słuchał uważnie objaśnień, jak 
ma odnaleźć Krążcla. Głęboką wdzięczność czuł do Do- 
brochny, że pamiętała, że pomogła. Zegnał się też serdecz
nie — gdy pocałował ją dwornie w dłoń, zaczerwieniła 
sie po czubki uszu.

Przy furcie, ściskając gościowi prawicę, drwal uwa
żał za stosowne usprawiedliwić się z początkowej nie
chęci. Wszystko przez Dziewiczów panów na zamku 
w Dobrej. Ich starszy syn, Mateusz, choć ma blisko sześć
dziesiątkę na karku, żadnej dziewczynie w okolicy nie 
przepuści. Porywa do zamku, w polu gwałci, albo też 
z banda knechtów napada domostwa. Ukrywał przed nim 
Dobrochnę blisko trzy lata, lecz w końcu sie łotr dowie
dział i odtąd nie mają dnia ni nocy spokojnej. Piekło nie 
życie. Chyba przyjdzie chatę rzucić i w inne przenieść 
się strony. Skąd jednak pewność, czy i fam panowie 
szlachta podobnie sobie nie poczynają? Nastaie taki czło
wiekowi na ślubną żonę, a ty nie masz gdzie sprawiedli
wości szukać, prawa są za nim. bo bogaty. Ksiądz go 
z ambony chwali za pobożność i szczodrobliwość. Tfu 1

Krzysztof bąknął parę słów współczucia, ale pomyślał 
zaraz, że na miejscu drwala — bez najmniejszego waha
nia zarąbałby w borze rozpustnego Mateusza i miałby 
snokói. Na odchodnym powiedział to. Drwal przeżegnał 
sie. słysząc tak zbrodniczą radę i odparł, że psubrata 
wbrew Drawom ludzkim i boskim szukać nie będzie. 
Gdyby jednak na własne nieszczęście, pojawił się w obej
ściu — siekiera swoje zrobi.

Teraz Krzysztof pobiegł jak na skrzydłach do Krążela. 
Dobra — to dwie krzyżujące się przy kościele ulice, 
obstawione murowanymi domkami, do tego kilkadziesiąt 
drewnianych zagród chłopskich i zamek na nieznacz
nym wzniesieniu. Poszukiwana chata wcisnęła się mię
dzy wysoki żywopłot, a kilka kwitnących drzew owoco- 
wych. Krzysztof przystanął .wzruszony: więc to tutaj 
się wychowywał ? Oto grusza chyląca się ku oknom, oto 
płot, przez który przełaził do Dobrochny: jej rodzice 
mieszkali w sąsiedztwie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

słownie. BudottOM zawsze na 
rumach wczorajszego władcy.

Na/pterw Kattaplna — pitiwtre Im- 
pnium świata. W fetyku tanicklin 
rw/naezaia ,,nowt miasto". Władza 
ie) docierała d^ wysp brytyjskich.

Po nowym mieście me zostało na- 
ruin. Tylko gdzieniegdzie gro 

bewce. W jednym mieszkają żywi 
ludzie. Widziałem.

Po trzeciej wojnie punickiej nie o- 
łfcł się żaden dom. Hzymienie posy
pali ziemię solą. By mc n.e urosio.

Dwa wieki później, Cezar buduje 
ne-wc miasto, stolicą rzymskimi Atr,’ 
l:i. Z taj warstwy ziemi odkopano 
łaźnię, amfiteatr i wodociągi. Udno- 
wionę sto lat temu służą po dni 
dzień.

W piątym wieku umacniają się tu 
Wandalowie. Nowa warstwa ziem;. 
Cienka, Potem Justynian, impctaicr 
b^-anty ński.

Wreszcie Berberowie zamicuiaią 
wszystko w wielki kamieniołom, .Nrt- 
v e? z W/och prz- jczdzano po goto’ 
we. obciosąne bloki.

Trtynasty wibk. Wyprawy kr/', ra- 
we. Tg. umiera Ludwik Światy, Po- 
zostajc kaplico.

I tak nawarstwia się historia.
Tylko cmentarze me Ba przekładane 

warstwami ruin. Szacunek dla eu 
dzej śmierci, mimo różnego sposobu 
grzebanin.

Przybywa jch nadal. Amerykańskie, 
ti'.m u^hie. muzułmańikię, ' niemicm 
ki^a z ostatnie/ wojny.

♦ ♦ *
U? cieniu rzędu kolumn, któ- 

~c niczego me podpierają, sie
dzą francuscy żołnierze. P- ą :vi 
no Dziś święto. 14 lipca FJól 
roku.

To niema! zabawne skojarzę- 
rue: 14 lipca i Kartagina. Smti- 
tno-ząbaume.

U7 tramwaju biegnącym z 
Tunisu słyszałem ich rozmowy 
Niedługo wyjeżdżają do Algę'u 
K'edyi — żalili się — ten 
dzień był tu lak wesoły. DzU 
nikt nie zagra valse-musett».

Wczoraj wieczorem rozma. 
wałem z uchodźcami algerski. 
mi. Studenci. Byli na zabawie. 
Nie tańSi/li. Przyszli wstawić 
się u cudzoziemców za swo.m 
krajem.

Pytałem, jaki będzie ich wol. 
ny kraj. Zapytali o moją naro
dowość. Polak. Będzie algerski, 
to znaczy ani amerykański, ani 
egipski. Mówili, że Front Wy
zwolenia Narodowego ma ra
dykalny program. Rejorma rol
na i nacjonalizacja większych 
przedsiębiorstw. Nie głoszą tego 
teraz. by nie wzmacniać oporu 
kolonizatorów.

Naiwny i wzruszający muc. 
chiawelizm młodych nacjonali. 
stów.

Mój rozmówca studiuje filolo. 
gię arabską. Marzy o wielkiin 
Maghrebie. Alger, Tunis, Maro
ko i Libia — mówi — utworzą 
tederację państw północno-alry- 
kańskich. Zmienią losy Afryki 
i Europy. Kilkadziesiąt milio. 
nów ludzi oprze nowe państw* 
o naftę na Saharze.

Kio wief Marzenia zawsze wyprze* 
dzają rzeczywistość. Na Kartaginie 
nawarslwUal/y się jeszcze jedna e- 
poka — mocarstwo muzułmańskie.

Pytałem o to premiera Bourguihę, 
Byliśmy jego gośćmi opodal Kartagi
ny. Odpowiedział: — Najpierw mufi 
skończyć się wojna w Alger/e.

— Ale nie mamy tam z kim roz
mawiać — wtrąca francuski dzien
nikarz.

— Mnie tei nie uważano za god
nego kontrahenta.

— Ale w Algerze nie ma Bour* 
g ui by.

— To zgódźcie się na wyeksportei* 
wanie mnie (ani.

A premier mówił prawie poważnie, 
Tunis zaczyna dopiero swą drogę, 
Plany i ambicje są większe od dzi
siejszych możliwości. To normalne, 
Ale są dwie kule u nóg — Alger 
i nędza.

By nie odstraszać kapitałów 
zagranicznych, nie zatrzymano 
f-ancuskiclt. Nowe nie przyszły. 
Pomoc amerykańska 'jest zni
koma. Bourguiba zmienił zdun * 
i wycofuje się z doktryny Ei. 
s mhowca. Woli czekać, w re* 
zerwie jako mąż opatrznościo
wy Francji. Rola Diema go mt 
kusi,

.4 nędza? ii7 okolicy Keęuan 
jedno drzewo oliwne należy do 
k'lku właścicieli. Dzielą się 
h-aynczymi owocami. Obok łasą 
drzew należą do feudalów. h t 
n-ucna ich parcelować. Kapitały 
zagraniczne nie przypłyną

Od morza przychodzi lekki 
w>atr. Słońce chowa się za go* 
ty. Jest landrynkowo słodko. 
Ruiny Kartaginy nic maki ża
dnej grozy. Ich nauki tylko są 
groźne.

« ♦ *
Jedfn z żpłnięrr.y francuskich grt 

na ustnej harmdnijce. Znajoma meio- 
dia. Piosenka Chcvalieia, Modelefnt 
płakała juk tuntailna, bo miała cha.l- 
drę. ,,O la. la, Quel caiardl O la, 12. 
Qael cafard!"

Za parę dni wyfadą do Algeru,

RYSZARD WOJNA


